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Na prowineyi z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c u ............................................
De W łoch, F ran c ji, A nglii, Belgii,
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P re n u m e ra tę  p rzy jm u je  się ty lko  za  cały miesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraoyi Nowej Reformy w Krakowie Asty reklamacyjne nie opieczę­

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie). pozowanych nie przyjmuje się.
Rękopism ów  nadsyłanych, R ed a kcya  n ie  zw raca .
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NOWA

REFORMA
P r e i n K e r a t f  p r i y t m a f ą :

z a m i e j s c o w ą : Adm inistracja . Nową; Reformy' i wszy*tli' zrzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą : Administracj a „Nowej Reformy*. — Magazyn ncwots! F . A. G ngara i Głowna 
trafika w R ynsz; — C. k. krakowskie roneezyonowaze llu ro  jfln«r*j sin' plac MaryaeU 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Szkiennieaoh. — Handel K zklinsuego w Hali SoW«n- 
nie — Handel J. Bajera przy obcy C+rodzuej. — O g ł o s s ^ n l i *  (inseraty) przyjmuje Admini­
s trac ja  za npU tą od miejsca wiersza arobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kaid; 
następny raz po i cent. Ś f a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejses wieri a draki em 
drobnym po 30 et. za Każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „R e f o r m y “ (p upekti eyrkalarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 10C egzem] 'a rz j dla 'amiejsoowyeh a 50 cenr 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nalełytość up rar.a  się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł « s z a n i a  i  p r e n u m e r a t ą  przyjmują: H e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Agenoya dzien­
ników Józefa PUza- — R  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — R  P r l e n  y t l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. (łileezko — R  W i r  d i  U l pp. Lai 
■enstein & Vngler (tak*e w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, B. Mosse ( także w Be Ji i:  Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luxemburgs*a 3 m e < es Grandi Angustins i 8 o 

eietć Mutuelle de PublieitI A. L o r e t t e ,  direeteur Bur Czumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za, 1 i s t o p a d •
W  m ie j s c u  . . . .  1 złr. HO ct.
r  p r z e s e ł k ą  p o c z t  o -

w ą  w  A u s t r y  I . . 9 złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . 9 złr. 5 0  ct.
za l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :

W  m i e j s c u  . . .  3  złr. 6 0  ct.
z p r z e a e łb  ą  p o c z to ­

w ą  w  A u s t r y l  . -4 złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e ­

m i e c k i m i  . . 5  złr. — ct.

W Administracji „Nowej B t sor- 
iuy“ jesl do nabycia „Mowa posła 
Tadenssa Bomanowieza w rozprawie 
budżetowej na posiedzeniu Srjmn 
galicyjakiego z dnia 16 października, 
d. r.“

Cena 15 ct.

Galicya w budżecie na r. 1889.
  \

i i .
Podaliśm y w poprzednim  artykule sum arycz­

ne zestawienie cyfr budżetu na r. 1889  odno­
szących się  do Galicyi. Porównajmy je naprzód 
z poprzednim budżetem — na r. 1888.

D o c h o d y  prelim inowane na r. 1888 w yno­
siły  łącznie 5 2 ,2 9 7 .6 5 1  złr. —  zaś na r. 1889  
wynoszą 6 1 ,515 .328  złr., wzrosły zatem o złr. 
9 ,0 1 7 .6 7 2 . W  tym wzroście najwyższy jest udział 
podatku od wódki, który wzrasta o 7 ,1 6 2 .0 0 0  
złr.

W y d a t k i  r. 1888 prelim inowano ogółem  na 
8 7 ,6 1 7 .9 2 0  złr. — że zaś na r. 1889 prelimi­
nowano 4 0 ,6 7 4 .9 0 2  złr., przeto wzrastają wyda­
tki o 3 ,0 5 6 .9 8 2  złr. N iech jednak czytelnik nie 
sądzi, iż ten wzrost wydatków na Galicyę w kwo­
cie przeszło 3 m ilionów powstaje skutkiem pro­
dukcyjnych jakich inwestycyj, m ogących podnieść 
dobrobyt kraju Tak nie jest. W zrost ten spada 
przeważnie, bo w cyfrze 2 ,4 9 5 .4 5 0  złr. — na 
budżet m inisterstwa skarbu — c z y li: w iększy  
wydatek nie jest spowodowany uw zględnieniem  
licznych potrzeb kraju w kierunku kultury eko­
nomicznej i umysłowej, ale wynika on stąd, iż 
zwiększone ciężary wymagają także kosztowniej­
szego funkeyonowania administracyi skarbowej. 
Tylko około */, m iliona z owego wzrostu wyda­
tków, wypada na inne, więcej produkcyjne poży­
j e  galicyjskiego budżetu.

Z w y ż k a  dochodów nad wydatkami w ynosiła  
w budżecie r. 1888 —  14 ,6 7 9 .7 3 1  złr. — zaś 
w budżecie na r. 1889 w yniesie 2 0 ,6 4 0 .4 2 1  złr., 
w io s ła  zatem w tym jednym  roku o blisko 6 
milionów (ściśle: 5 ,9 6 0 .6 9 0  złr.)

Cofnijmy się jednak jeszcze wstecz —  i poró­

wnajmy całe pięciolecie, w ięc budżet r. 1884  
z budżetem r. 1889. Jak wielka zmiana zaszła 
w tern pięcioleciu, jak znecznie podniosły się do 
chody państwa z naszego kraju, przekona nastę­
pujące zestaw ienie:

D o c h o d y  skarbu państwa z Galicyi preli­
minowano na r. 1884 w łącznej sumie 4 4 ,7 7 3 .7 6 3  
złr. —  w r. 1889 zaś w kwocie 6 1 ,3 1 5 .3 2 3  
złr., wzrosły one zatem o 1 6 ,5 4 1 .5 6 0  złr. czyli 
o 36-y  %.

W y d a t k i  skarbu państwa na Galicyę ozna­
czy! budżet r. 1884  na 3 2 ,065 .229  złr. —  zaś 
r 1889 na 4 0 ,6 7 4 .9 0 2  złr. — wzrosły one przeto 
o 8 ,6 0 9 .6 7 3  złr. czyli o 26-8% .

Tak znaczna różnica między szybkim  wzrostem  
dochodów, a powolnym wzrostem  wydatków, 
bardzo znacznie podniosła cyfrę z w y ż k i ,  jaka 
z kraju naszego po opędzeniu krajowych wyda 
tków idzie na ogólne potrzeby państwa. Zwyżka 
ta w r. 1884  wynosiła 1 2 ,7 0 8 .5 3 4  złr. — w r. 
1889 zaś wyniesie 2 0 ,6 4 0 .4 2 1  złr. wzrosła za­
tem o 7 ,9 3 2 .3 6 8  złr. czyli o 62 4% . Jest to 
wzrost bardzo szybki —  a trzeb i bardzo w iel­
kiego optymizmu, aby twierdzić, iż odpowiada on 
ulepszonym  stosunkom  ekonomicznym i finanso­
wym kraju. Zresztą, owa już teraz 20  m iliono­
wa, a tak szybko wzrastająca zwyżka dochodów  

| nad wydatkami, przeważnie wychodzi z kraju 
b e z p o w r o t n i e  —  z wyjątkiem tylko tego, 
co kosztuje utrzym anie wojsk, w Galicyi za­
łogą stojących,

A le idźm y dalej w porównaniu budżetu r. 1884  
z ostatnim. Co do d o c h o d ó w ,  to cyfra w zro­
stu przypada prawie całkowicie na m inisterstwo  
skarbu, a więc na dochody z opodatkowania 
wszelkiego rodzaju —  w tych zaś znowu prze­
ważnie na podatki pośrednie, konsumcyjne, te 
które płacą głów nie najszersze, najliczniejsze war­
stwy ludności. Bardzo ciekawe jest porównanie 
w y d a t k ó w :

W ydatki ministerstwu s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  preliminowano w r. 1884 na 3 ,4 1 7 .2 6 0  
złr. —  zaś w r. 1889 na 3 ,504 402 złr., wzrosły 
więc tylko o 87 .142  złr. Pamiętać zaś należy, 
że w budżecie tego m inisterstwa obok wydatku  
na utrzymanie władz administracyjnych mieszczą 
się  także wydatki na budowę i utrzymanie dróg 
eraryalnych, na r e g u l a c y ę  r z e k .  na s ł u ­
ż b ę  s a n i t a r n ą  — wydatki zatem, maiące 
doniosłość dla rozwoju kraju. Należj tez przy­
pomnieć, że to pięciolecie, o którem mówimy, 
to w łaśnie czas owego silnego, a strasznemi klę­
skami m otywowanego dopominania się kraju o 
regulacyę rzek.

Znacznie silniej wzrósł budżet m inisterstwa  
obrony krajowej, który w wydatkach na prowin- 
cye rozdzielonych obejm uje: wojskową istraż po­
licyjną, żandarmeryę i koszta rekrutacyjne. W y­
nosił on w roku 1884 — 1 ,029 .010  złr. zaś na 
rok 1889 prelim inowano 1 ,3 4 4 .7 3 2  złr. — 
wzrosła przeto ta gałęź wydatków o 3 1 5 .7 2 2  złr.

Pocieszający nieco jest wzrost wydatków m i- 
n i s t e r s t w a  w y z n a ń  i o ś w i e c e n i a  na 
Galicyę. W ynosiły one w roku 1884  kwotę złr. 
2 ,9 6 4 .3 5 4  złr., zaś na rok 1889 są preliminowa 
ne w kwocie 3 ,5 6 8 .8 2 8 , wzrosły zatem o złr. 
6 0 4 .4 7 4 . N ie trzeba jednak zapominać, ze stan 
rzeczy był dawniej tak n iesłychanie zły, iż w 
stosunku do tego, co jest do zrobienia, ten wzrost 
jest jeszcze bardzo niedostateczny — nie trzeba 
zapominać, że mamy szkół średnich w stosunku  
do ludności i przestrzeni najmniej w całej Au-

str y i; że uniw ersytet lwowski nie jesi jeszcze u- 
niwersytetem , bo nie ma wydziału lekarskiego; 
że sem inaryów nauczycielskich mamy za m a ło ; 
że inspekeya szkół ludowych jest jeszcze bardzo 
niedostateczną, bo inspektorów za m a ło ; że co 
do szkół przem ysłowych dopiero w ostatnich la­
tach zaczyna się nieco poprawiać prawdziwie 
skandaliczny stan zaniedbania naszego kraju.

W zrosły za to niepropurcyonalnie wysoko w y ­
d a t k i  m i n i s t ć r t w a  ' k «- r b u. Prelim inowa­
ne w roku 1884  na 6 ,8 8 7 .3 7 8  złr. — figurują 
one w budżecie na rok 1889 z cyfrą 9 ,5 6 2 .1 9 3  
złr. — wzrosły zatem o 2 ,674  815 złr. Z a r z ą d  
s k a r b u  j e s t  c o r a z  " k o s z t o w n i e j s z y .  
Gdy w roku 1884 wydalki tego m inisterstwa w  
Galicyi w ynosiły 17 "4 prc. dochodów jego z Ga­
licyi, to według preliminarza na rok 1889 w y­
noszą już 18"3 prc. N ie tylko zatem ciężar po­
datkowy kraju rośuie, ale i maszyna, za pomocą 
której dochody z kraju się  pobiera, staje się ko 
sztowniejszą.

Znaczny jest także wzrost wydatków m i n i ­
s t e r s t w a  h a n d l u ,  co jednak temu przypi­
sać należy, iż wchodzi tu cały, przeszło 4- m ilio­
nowy budżet kolei skarbowych w Galicyi, które­
go w r. 1884 prawie nie było. Wydatki tego 
m inisterstwa wynosiły w r. 1884 —  3 ,7 1 1 .7 8 0  
złr. — na rok 1889 prelim inowano 6 ,7 3 6 .9 6 4  
złr., wzrost zatem wynosi 3 ,025 184 złr.

Gorzej jest z m inisterstwem , które w łaśn ie w 
naszym  kraju ma wielkie pole działania, t. j 
z m i n i s t e r s t w e m  r o l n i c t w a .  Prelim ino­
wano w tym  dziale ni r. 1884  — 1,031 .437  
złr. — na rok 1889 zaś 1 ,0 8 4 .8 6 2  złr. wzrost 
zatem wynosi tylko 53 .425  złr.

M inisterstwo sprawiedliwości prelim inowało w 
r. 1884  wydatku w Galicyi 4 ,0 1 7 .2 8 8  z łi., zaś 
na r. 1889 4 ,3 2 0 .4 8 7  złr., więcej o 3 0 3 .1 9 9  złr. 
W ostatnich latach zaczęto o  i e c o zrywać z fa­
talnym system em  oszczędzank na spraw iedliw o­
ści — jest jednak pod tym  względem  tyle je­
szcze do zrobienia, że ów wzrost jest jeszcze za- 
w ese niedostateczny.

Etat pensyjny (em eryci, wdowy i sieroty) wzrósł 
w tero pięcioleciu z 2 ,2 0 8 .0 2 2  złr. na 2 ,5 4 1 .7 8 4  
złr., w ięc o 3 3 8 .762  złr.

Znaczny wzrost wykazuje także ostatnia ru­
bryka „subweneye i dotacje", która z 6 ,8 0 3  700  
złr. w r. F884 wzrosła do 8 ,0 1 0 .6 5 0  złr, w r. 
1889. a w ięc o i .2 u 6  9-50 'ATr. Oprócz w cho­
dzącej tutaj niezm iennej dotacyi funduszów in- 
dem nizacyjnych, w kwocie 2 625  000  złr. w cho­
dzą do tej rubryki subweneye dla gwarantowa­
nych kolei prywatnych (Karola Ludwika, Gzer- 
niowieckiej i Łupkowskiej), które ostatniemi cza­
sy tytułem  tej gw arancji coraz w iększych wyma­
gają zasiłków.

KirespoMencraJowj M o  r a f .
W a r s z a w a ,  1 listopada.

(X .) Opiniar publiczna siln ie  jest zaniepokojoną 
projektów anemi zmianami w zarządzie kolei w ar- 
s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j .  Dzisiaj przyjechał 
z Brukseli p. L y s s e n ,  nowo-wybrany członek  
iady zarządzającej, i mówiąc nawiasem , głów ny  
twórca obecnego nieporozumienia, dla załatwienia 
sprawy obsadzenia posady d y r e k t o r a ,  gdyż 
p. K o z ł o w s k i  stanowczo ustępuje, motywując 
uiem ożebność zajmowania stanowiska, z chwilą

uchwalenia rozporządzeń wprowadzających gospo­
darkę kolejową na tory drogi n a d w i ś l a ń ­
s k i e j .

F.  L a  s k i n ,  inspektor kolei żelaznych w Kró­
lestw ie Polskiem , ma nadzieję po porozumieniu 
się z p. L y s s e n ’e m  et Gomp. wprowadzić Ro- 
s y a n i n a  do zarządu, a wówczas brłby to stra­
szny cios dla kilku tysięcy ofieyalistów. gdyż ru- 
syfikacya, tak jak na kolei nadwiślańskiej i tere- 
spolskiej natychmiastby się rozpoczęła.

Jest to niepojętem  dla nas, dlaczego finansiści 
warszawscy nie zrozumieli dotychczas potrzeby 
wykupna akcyi kolejow ych, znajdujących się w 
takiej olbrzymiej ilości za granicą. Robią oni ró­
wnież niedobrą przysługę krajowi, sprzedając 
agentom  zagranicznym a k cy e , dające zupełnie 
przyzwoitą dywidendę.

Magistrat tutejszy wypuszcza wkrótce trzecią 
seryę pożyczki kanalizacyjnej. Robią się już per- 
traktacye z przedstawicielami tutejszych iustytu- 
cyj finansowych o zebranie podpisów o ile m o­
żna na sumę jak największą. Wartoby też. żeby  
prezydent S t a r y n k i e w i c z  wyrobił sobie po­
zwolenie na zatwierdzanie w W arszawie w szel­
kich dodatkowych planów komitetu kanalizacyj­
nego, bez odnoszenia się każdorazowo do F e- 
t e r s b u r g a ,  co spowodowywa ogromną stratę 
czasu i pieniędzy

Obecnie na porządku dziennym  jest kwestya 
p r z y k a n a l i k ó w ,  któremi obowiązani są oby­
watele połączyć swe posesye z kanałem  głów nym  
W iększość właścicieli domów nie uskuteczniła  
tego z powodu braku funduszów. Magistrat za­
p ozn ał wszystkich do sądu, lecz na osobiste wda­
nie się prezydenta sprawę od w ołano, i w poro­
zumieniu się z towarzystwem  kredytowem  mii j- 
skiem  ma być udzieloną specyalna p o ż y c z k a  
na przy kanaliki.

U lga ta jest w ielkiem  dobrodziejstwem dla oby­
wateli , którzy w końcu m usieliby skanalizować 
swoje domy. Lecz dlaczegóż nie pomyślano o 
niej przed rozpoczęciem robót? A  tak na przy­
szły rok zaezuie się znów w tych samych miej­
scach (p o  r a z  t r z e c i )  kopanie, tamowanie prze­
jazdów, pompowanie podskórnej wody, podmula- 
nie fundamentów i inne tym podobne przyjemno­
ści kaualizacyjne.

Sprawa oraci R z y s z c z e w s k i c h ,  sądzona 
w tutejszym sądzie wojennym , o udzielanie obce­
mu mocarstwu ( A u s t r y i )  w iadom ości, mogą­
cych być szkodliwemi dla Rosyi, mimo surowego 
wyroku, nie wywołała wielkiego wrażenia.

Nazwisko Rzyszczewskich nie c i t s z y s ię  tu do 
brą opinią, a śledztwo wykazało, że panowie R 
bawili się w szpiegostwo nie dla żadnych idei 
narodowych, lecz poprostu dla p i e n i ę d z y

Kurator okręgu naukowego rozesłał w tych  
dniach nauczycielom  szkółek elem entarnych dwa 
nowe podręczniki, zasługujące na w zm ian k ę: 
pierwszym z nich jest krótki podręcznik histo- 
ryi Rosyi P o l e w o j a ,  z którego dowiadujemy  
się, że w X V II wieku P o l a c y  byli l u d o ż e r ­
c a m i ,  gdyż, jak pisze u c z o n y  d i e j a t i e l ,  
po opuszczeniu Moskwy przez Polaków za Zy 
gm unta III znaleziono kilka beczek z 1 u d z- 
k i e m  m i ę s e m .

Drugi przedstawia ciekawy wzór najnow szego  
e l e m e n t a r z a  p o l s k i e g o ,  drukowanego ro- 
syjskiem i czcionkami. Kartka tytułowa przedsta­
wia: u góry nieboszczyka Aleksandra II  w oto­
czeniu aniołów-stróżów (n ie kozaków), u dołu  
portrety cara i carowej, oraz jakiegoś popa, —

ktoby nas posądził o przesadę, może sprow adzić  
sobie te curiosa  panującego system u od p. K a- 
r a  p a ś n i k o w a ,  księgarza w W arszaw ie, ul. 
N ow y Świat nr. 71.

N ied ługo nasi przyjaciele z nad Sprei zaczną 
przyjeżdżać tutaj uczyć się wynaradawiania Po- 
lauów. —  U czniow ie przejdą wkrótce swych mi­
strzów.

Hurko ma obecnie kłopot z żydami. — Jak 
w iecie, wydał on rozporządzenie, zakazujące w 
synagogach i domach m odlitwy odbywania kazań 
po polsko a ewentualnie zastąpienia ich ro- 
syjskiem i. Otóż wszystkie domy modlitwy war­
szawskie odpowiedziały, że się zgcdzaią z rozpo­
rządzeniem Hurki dlatego, bo tam się oaprawia 
zawsze nabożeństwo p o  h e b r a j s k u .  Tym cza­
sem głów na synagoga, będąca domem modlitwy 
wszystkich ucywilizowanych izraelitów dała na- 
stępującą odpowiedź generał-gubernatorow i: Za­
rząd synagogi warszawskiej ma zaszczyt zawia­
dom ić waszą ekscelencyę, że zgodnie z ustawa­
mi departam entu wyznań obcych ODOwiązany jest  
odbywać nabożeństwo w języku większości swo­
ich  współwierców . Zebrawszy więc stałych u cze­
stników  nanozeństw w synagodze zakomuniko­
wał im rozporządzenie waszej ekscelencyi. Na 
takowe otrzymał zarząd jednogłośnie odpowiedź, 
że język tutejszych izraelitów jest polski; zatem  
k a z a n i a  odbywać się muszą p o  p o l s k u .  
O czem mamy honor zawiadomić waszą eksce­
lencyę dc łaskaw ego uznaLia.

Jednocześnie z tą odezwą wysłano jednego 
z poważniejszych członków  gm iny do Petersbur 
ga. I jest nadzieja, że^ten wystrzał polakożerczy 
H u r k i  spali na panewce.

ostatni h  czcsach zaszły znaczne zmi ny w 
zarządzie tutejszych g i m n a z y ó w .  Paru dyre­
ktorów translokowano, kilau starszych przenie­
siono w stan spoczynku, bo okazali się już za 
mało energicznj mi w niszczeniu polskości, za­
stąpiono ich siłam i św ieżem i, wyszłem i z pod 
rąk Pobiedonoscewa. Giesz się  w ięc dziatwo pol­
ska! —  Będą cię z podwójną energią wynarada­
wiać.

Nowa ustawa wojskowa.

„Sekuła i wojsko, — powiada jedno z pism  
wiedeńskich — są dzisiaj dla każdego człowieka 
źródłem i'eu stan u ych  trosk i kłopotów przez 
całe życ ie“. Zaledwie bowiem ukończysz, po tylu 
latacn mozolnej nauki, szkołę średnią, uśm iecha  
ci się służba wojskowa i zajmować cię będzie, 
więcej lub mniej, aż do 43 roku życia. W tedy 
jednak, gdy spełń  leś już ten  obowiązek obywa­
telski, zaczniesz dopieio kłopotać się na ten sam  
temat swojem i dziećmi, które już trzeba wysłać 
do szkoły, potem dać je do wojska i t. d. Sądzi­
my w ięc, że zaspokoimy ciekawość zarówno 
m łodszych, jak i starszych czytelników naszych, 
podając w streszczeniu najważniejsze ustępy nowej 
ustawy wojskowej, m e mniej, jak i zdając spra­
wę z ważniejszych motywów, jakiemi rząd nową 
ustawę zaopatrzył 

Ustawa jest w rzeczywistości nową i jako taka 
zostaje przedłożoną obu parlamentom monarchii, 
pomimo iż punkt i ej ciężkości spoczywa na tej 
samej podstawie, co i ustawy wojskowej z przed 
lal. 20, a uwzględnia jedynie rozporządzenia m i­
n isteria lne, przez pizeciąg tycb ląt wydane, o ile

HANZA.
t * o w l e ń ó  z  X V  s t u l e c i a .

Napisał 

W incenty Rapacki.
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XXIII.
Tray egzekucye.

Miały się one odbyć w trzech dniach, z kolei 
po sobie następujących, począwszy od czwartku 
po niedzieli śrudopustnej — w piątek i sobotę.

W e czwartek miano wsadzić na rozpalonego 
spiżowego konia Ghrzana G zecha, schwytanego  
ua Kleparzu w chwili w łaśnie, gdy dosiadł ko­
nia, który m iał go zanieść na W ęgry, jak mu 
to Olderm-n przygotował.

W piątek miano łam ać kołem Justusa Knabe, 
Pater-noster-m achera  za fałszowanie monety.

W sobotę zaś miano smażyć w oleju Otberta 
z Kolonii, hanzeatę, w spólnika kuternogi.

Co tu ... łakoci!
Co to za wspaniała u czta !
Codzień nowa przyjemność.
N ie posiadano się z radości.
Najwięcej obiecywano sobie przyjemności w 

piątek.
Kuternoga był znaną powszechnie figurą i po­

wszechnie znienawidzoną. Oddawna go uważano 
jako szpiega N iem ców, a niecierpiano za jego  
złośliwy język, którym każdemu dopiekł.

To też na piątek całe oczekiwanie, całą cieka­
wość, wszystkie obietnice przyszłych rozkoszy za 
chowano.

A le n ie ste ty ! jakże zawodnemi bywają nadzie 
je ludzkie! To wszystko, co nam ma uprzyje 
m nić życie, za czem wzdychamy i tęsknimy,

rozwiewa się jak u ara senna, a zostaje tylko g o ­
rycz i rozczarowanie zawodu.

K uternoga uciekł!
Pomimo najostrzejszego w ięzienia i straży czu­

wającej dniem i nocą, zdołał przekupić stroży i 
zniknął wraz z niemi z ratuszowego w ięzienia.

Pozostało dwóch, a w łaściw ie jeden tylko; n ie­
szczęśliwy Czech, którego egzekucya odbyła się  
z całą pompą w rynku krakowskim, ku ogólne­
mu zgorszeniu płci białej, a nawet niezadowole­
niu najwybredniejszych smakoszów, —  bo gdy  
rozebranego delikwenta miano sadzać na owego  
spiżowego rozpalonego do białości konia, n ie­
szczęśliwy jut nie żył. Trucizną oszczędził sobie 
mąk, a lud pozbawił rozkoszy widowiąka.

Hanzeatę Otberta miano tracić w Sukienni 
each, gdzie przystęp dla ciekawych był wzbro­
niony.

M y jednak tam wejdziemy.
W ięzienne lochy, tortury i kat — to rzeczy 

tak niezbędne w owych wiekach, jak woda i po­
wietrze. N ie było bez nich zameczku, gródka 
osady. Gdzie tylko skupiali się ludzie, tam zaraz 
musiały być narzędzia kary. Bez kaplicy i księ­
dza obejść się m ożna, ale bez lochów i opraw­
cy —  niepodobna.

Miała je i Hanza, a miała lepsze i doskonal­
sze niż gdziekolwiek.

N ie będziemy opisywali ówczesnej procedury 
sądowej, która wszędzie była jednaką. Krótko, 
węzłowato, ułatwiano się  z przestępcą. N ie  cze­
kał długo na wyrok.

Jak tylko występek został dowiedziony — za 
pomocą tortury rozumie się —  szedł delikwent 
na sąd boży.

Ten sąd b o ż y  jest arcycharakterystyczny w 
ustach średnich wieków. Czuły one, że jeszcze 
nie dorosły do sądów l u d z k i c h ,  a że wierzyły  
zbyt silnie w życie przyszłe, w jego kary i na­
grody, więc z lekkiem  sercem i z pośpiechem  
posyłały tam ludzi.

W szystkie sprawy załatwiano pow oli, — tylko 
wyroki śmierci wykonywano szybko.

Rodzaj śm ierci stanowił o wielkości zbrodni.
Fałszerstwo karano okrutnie.
Za zabójstwa niektóre można się by*o w yku­

pić grzywnami, za fałszerstwo —  nigdy.
Zdrajca, iałszerz, to djabeł — mawiano.
Szczerość i prostota cechowały ówczesną ludz­

kość, to też człowiek przewrotny i fałszywy b y ł— 
złym  duchem.

Najwstrętniejszym  i najbardziej znienawidzo­
nym typem był Judasz Ischaryota. Ileż to w ie­
ków znęcano się nad jego p ostac ią !

Młody nadreńczyk wytrzym ał m ężnie tortury, 
zaprzeczał dowodowi Detmolda, który tak siln ie  
przemawiał na jego niekorzyść — a był to ka­
wałek rękawa od jego sukni, znaleziony w ręku 
trupa bednarza; zaprzeczał znalezionym u siebie 
fałszywym  talarom, — ale gdy zdradziecki ku­
ternoga w ym ienił go jako wspólnika, spuści! g ło ­
wę z rozpaczą i czekał śmierci.

Zbliżyła się ona szybko w postaci oprawcy, 
który w kwadrans po odczytaniu wyroku wszedł 
do więziennej celi.

B ył to olbrzym atletycznej budowy, z ciem ną  
brodą prawie do pasa, z lewem  okiem zaszłem  
krwią.

Urodzony wielkorus z Nowogrodu, któremu 
Hanza wydrzeć kazała język. Za co ? To już po­
zostanie na zawsze jej tajemnicą. Używano go 
do dźwigania ciężarów i kazano spełniać funkcję  
kata.

Skinął na więźnia i m iił się z nim do w yj­
ścia, gdy około dziesięciu ludzi zaczajonych w ko­
rytarzu, na których czele był brat ślubny Ot- 
barta, Folchard, wpadło do celi i uprowadziło 
więźnia.

Olbrzym patrzał na to spokojnie i ani jednym  
ruchem nie zaprotestow ał; uśm iechnął się tylko 
dziwnie i w yszedł zwolna z celi.

N ie  do niego należało uganiać się  za zbiegiem, 
ani wołać pomocy.

Tymc zasem do dziesięciu obrońców Otberta 
przyłączyło się na górze m nóstwo innych.

Zawrzało buntem.
— Szukajcie i ukarzcie kuternogę — w ołano.—  

Otberta zamordować nie damy !
— Tamten zbrodniarz wciągnął go do hanie­

bnego rzemiosła. On nie winien!
Olderman kazał pozamykać bram) Sukiennic 

aby niedopuszczać obcych żywiołów, i obsadzić 
je silnie łucznikam i, —  ale nikt go już nie po­
słuchał.

Wówczas ucieknięto się do zwyczajnego, ale 
prawie zawsze skutecznego środka —  spekulacyi 
na chciwość ludzką.

Obiecano sto talarów nagrody za głow ę wino­
wajcy.

N ikt się nie ru sz y ł, ale w zamian zahuczały 
przekleństwa i złorzeczenia.

D w ieśc ie !... trzysta!... i tak dalej... aż do ty­
siąca.

A gdy „tysiąc!" wymówiono, olbrzymia postać 
oprawcy ukazała się w tłum ie, rozgarnęła ręko­
ma mrowie ludzkie, niby lalki z wobLu , pchnię­
ciem sztyletu powaliła delikwenta i przy tuwa- 
rzysjteniu okrzyków grozy, przekleństw, razów, 
jakie ua nią spadały, — w jednej chw ili ujęła 
za włosy drgające w konwulsyacb konania ciało 
biednego Otberta, torowała nim  sobie drogę, bi­
jąc napastników, potem rzuciła przed struchla­
łym  prawie i zdumionym Oldermanem.

Tłum całą falą potoczył się na olbrzyma, pod­
czas gdy ten najspokojniej podjął wielką kam ien­
ną cysternę i zam ierzył się.

Tego w) starczyło. Być zgruchotanym na miaz­
gę —  nikomu się  nie chciało.

Sprawiedliwości stało się zadość. Tłum y się  
rozpierzchły, ale zbuntowani hanzeaci dopiero 
drugiego dnia stawili się do pracy.

Olbrzym, dokonawszy tej sprawy, pokazał cos 
na migi Oldermanowi. Ten go zrozumiał i pora­
dziwszy się Detmolda, zawezwał go do kantoru,

nakreślił słów kilkanaście na pargaminie, przyło­
ży ł pieczęć i podał oprawcy.

Była to jego wolność.
Za tyle go sprzedano Hanzie.
W racał do rodzinnej z ie m i, ale —  bez języka.
Schował starannie papier, potem otarł łzę  

z krwawego oka.
N iew ola — to chyba największa z p la g , co 

trapiły wówczas ludzkość. Pomimo że koncylium  
londyńskie potępiło ją jeszcze w roku 1102, cią­
gnie się ona prawi" do połowy piętnastego stu­
lecia. Słowiańską krwią kupczono na rynkach 
Europy a towaru tego dostarczała obficie Hanza.

XXIV.

Dom bez lokatora.

Folchard prawie był oszalały z rozpaczy i w ście­
kłości.

Ten fanatyczny um ysł dniem i nocą marzył
0 zem ście , —  bo m u tak  kaza ły  ś lu b y  b r a te r ­
stw a, Które u roczyście  z ap rzy s iąg ł O tb e rto w i.

—  K rwi! krw i! za n iew innego Otberta, ch oć­
by to miała być krew najdroższa.

PoDrzysiągł zem stę na h o sty ę , którą pożywał 
po spowiedzi.

Dla takiego człowieka świat tętn ił jedną myślą, 
widniał jednym  obrazem oddychał jedną chęcią.

N ie rozum ow ał, nie roztrząsał. Dla niego  
wszyscy, którzy w jakibąds sposób przyczynili 
się do śm ierć. Otberta, byli w inni i muszą paść 
pod ciosami jego zem sty.

Z tego młodego nadreńczyka kwitnącego zdro­
wiem i różami m łodości, zrobił się istny szk ie­
let W twarzy błyszczała dzika żądza głodnej 
h ieny... i ona to jedna trzymała go przy życiu
1 ożywiała dziką energią wyn.szczony postami i 
głodem  organizm.

(C. d. n.)
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one znajdują zastósowanie do kilku nowych od 
dawnych pod istotnym  względem różnych, po­
stanowień. .

Pom im o, iż sąsiednie m ocarstwa ostatniem i 
czasy znacznie zw iększyły swoje armie, nie usi­
łu je nowa ustawa podnieść liczebnego stanu  
czynnej armii na wypadek w ojn y; rów nocześnie  
jedn.K n ie  wciąga tej kwestyi bezpośrednio do 
ustawy, która jedynie stanowić ma pod tym  
względem  o rocznym  kontyngencie rekrutów, 
jaki reprezentacye przez 10 lat rok rocznie uchwa­
lać mają. Jeżeli w ięc nowa ustawa opiera się na 
liczbie 8 0 0  tysięcy, jako sile  armii czynnej na 
s t o p i e  w o j e n n e j ,  to m e w ynika z tego, że 
tylko ty le przynależnych do wojska liczą obie 
połowy monarchii. N i e  w l i c z a  bow iem  tutaj 
uowa nstawa zreorganizowanych obecnie rezerw  
uzupełniających armię czynną i nowo zaprowa­
dzić się mających rezerw obrony krajowej, Re- 
zerwy te mają w razie wojny pokrywać braki 
arm ii czynnej w w ysokości n a w e t  50% , a cy 
fra 8 0 0  tysięcy jest jedvnie wyrazem tej siły  
zbrojnej, jaka zaraz, n iechybnie i na pierwszy  
alarm w ojenny, ma stanąć pod bronią, nadto zas 
cyfra ta służy rządowi za podstawę do oznaczenia  
potrzebnego do wytworzenia i uzupełnienia armii 
kontyngentu rekrutów.

Zważywszy jednak, że w razie wojny najmnis. 
8%  przynależnych do armii nie stawi się pod 
broń w pierwszej chw ili, to jeżeli kontyngent 
rekrutów ma rzeczyw iście w yitarczyć, musi być 
obliczany od liczby 864  tysięcy żołnierza na 
stopie w ojennej. A by dojść do w ytw orzenia tej 
liczby, okazuje się niezbędny roczny kontyngent
1 0 3 .1 0 0  rekrutów, w iększy od dotychczasowego
0 76 2 6  ludzi. Prócz tego żąda nowa ustawa o- 
s o b n e g o  k o n t y g e n t u  rekrutów dla obu 
obron krajowych, w wysokości 2 2 .5 0 0  ludzi, tak 
że roczny kontyngent na uzupełnien ie całej armii
1 obu obron żądany jest w wysokości 1 25 .600  
ludzi rocznie.

Ustawa nie m ówi dokładnie, na jakiej podsta­
wie spoczywa obliczenie kontyngentu dla obrony 
krajowej. Poniew aż zaś kontyngent ten  na w szel­
ki sposób nie stoi w żadnym  liczebnym  stosun­
ku do 8 0 0  tysięcznej armii wojennej, i obliczony  
został osobno, w ięc wniosek stąd prosty, że o b r o ­
n a  k r a j o w a  n i e j e s t  w l i c z o n a  w a r ­
m i ę  w o j e n n ą ,  pom im o że nowa ustawa dą­
ży całą mocą do tego, aby ją postawić na ró­
wni z armią czynną i wciągnąć do akcji wojen- 
nej, gdyż dotychczasowe obowiązki obrony kra­
jowej odziedzicza, na wypadek wojny, pospolite 
ruszenie. Widzimy więc pew ną trwożliwość w 
tern oznaczaniu rocznego kontyngentu na pod­
stawie liczby 8 0 0  tys., która w rzeczywistości 
okaże się nie o 64 tysiące większą, lecz prócz 
tego o liczebny stan całej obrony krajowej. Ta 
sama trwożliwość przebija w żądaniu, że liczba 
rocznego kontyngentu rekrutów ma być u s t a ­
n o w i o n ą  n a  l a t  d z i e s i ę ć ,  przy czem kon­
stytucyjne prawo legislatyw y n ie ma być naru­
szone (?), gdyż parlam enty m imo tego będą co 
roku uchwalać kontyngent rekrutów na każdą 
połow ę m onarchiijwypadaiącą. Bząd zatem p r o ­
p o n u j e  a e c e n n a t  k o n t y n g e n t o w y ,  ty l­
ko nie chce się do tego przyznać, gdyż narusza 
to konstytucyjne prawo parlam entów, a do zm ia­
ny takiego prawa zasadniczego p o t r z e b a  trze  ch 
c z w a r t y c h  g ł o s ó w  w p a r l a m e n c i e !  Bó- 
w nież niedokładne jest rozum owanie, że w sto­
sunku do liczby m ieszkańców w ypadnie na 1000  
m ieszkańców 3-1 poborowego rekruta, gdyż cy­
frę tę 3'1 otrzymuje się z podzielenia liczby kon­
tyngentow ej 1 2 5 .6 0 0  przez liczbę przeciętną p o­
borowych z 3 klas w |ednym  roku.

Poniew aż zaś w tej liczbie 125 .600  n i e  s ą  
z a w a r t e  o b i e  r e z e r w y ,  armii czynnej i 
obron krajowych, więc niechaj się nikt n ie cie­
szy, że po wybraniu rekruta i  jakiegoś teryto- 
ryum w stosunku 3 1  na 1 .000 , dalsze żądania 
nie będą m ieć m iejsc a : owszem, brany będzie 
do wojska każdy, jeżeli już nie jest zdeklarowa­
nym  kaleką, tylko, że jako „nadliczbowy" przy­
dzielony będzie do rezerwy uzupełniającej, która 
sw oich żołnierzy w yseła w czasie w ojny na w y­
pełn ien ie luk, powstałych w szeregach. Do tej 
to rezerwy należeć będzie każdy czasowo uwol­
niony, nauczyciele ludowi i w ogóle w s z y s c y ,  
k t ó r z y  a n i  d o  a r m i i  c z y n n e j ,  a n i  d o  
o b r o n y  k r a j o w e j  nie zostali przydzieleni. 
W  rzeczywistości w ięc cyfra rok rocznie do woj- 
ska gw ogóle przydzielanych indywiduów będzie 
z n a c z n i e  w y ż s z ą  nad 3*1 prc. n a  1 .0 0 0 1

Bóżnica więc m iędzy żądaniami, jakie luaom  
monarchii dyktowała ustawa dawna, a w ym oga­
mi nowej, —  już na punkcie kontyngentu re­
krutacyjnego— nie jest tae mała, jak ją  przedsta­
wiają rządowe motywa u sta w y ; owszem, dotyka 
ona zasadniczych ustaw i praw parlam entów i 
stawia pod broń, bądź armii czynnej i obron 
krajowych, bądź rezerw uzupełniających, całąjm ę- 
aką ludność m onarchii, od lat 20  do 32 i 84, 
z wyjątkiem tylko księży i kalek. (Dok. nast.)

Reorganizacya obrony krajowej.

(Dokońezenie).
Z powodu w ielkiego powiększenia się zajęć 

przy komendach krajowych i krajowej naczelnej 
komendzie, zażąda m inisterstwo na podw yższe­
nie s ił pom ocniczych ryczałtu kancelaryjnego i 
kosztów podróży, połączonych z inspekcyą złr. 
2 2 .8 2 7 ;  dalej na personal dla administrowania  
zwiększonem i zapasami wojennem i i potowym  
składem  mundurów, jaki na wypadek wojny 
m usiałby być utworzonym 2 5 .5 6 5  złr.; na od­
św ieżenie unorm owanego umundurowania i ryn ­
sztunku, oraz na odpowiednie przy ćwiczeniach  
zapasy o 2 0 .0 0 0  złr. w ięcej, a tytułem  w yda­
tków na wynagrodzenie za pom ieszczenie złr. 
20 .0 0 0 .

Żądanem będzie także podw yższenie dotacyi 
na specyalne wykształcenie, a m ian ow ic ie: sku­
tkiem zw iększonego, nadzwyczaj ważnego przy­
rostu frekw entantćw  w szkołach aspirantów ofi­
cerskich 4 0 .0 0 0  złr.; na praktyczne podróże in- 
strukcyjne oficerów obrony krajowej 4 0 .0 0 0  złr.; 
skutkiem  powiększenia się liczby frekwentantów  
kursu sztabowego obrony krajowej 3 .0 0 0  złr.; 
wreszcie skutkiem  rozwoju strzelnic przedewszyst- 
kiem  ,w Tyrolu i Voralbergu 6 .5 0 0  złr.

K onieczność zaopatrzenia w konie kom endan­
tów kompanij wojsk pieszych, której to koniecz­
ności uczyniono już w połowie zadość w stałej

arm ii wymaga ze w zglęau  na to, iż obecnie dla 
obrony krajowej stawiane są takie sam e wym  - 
g a n ii  jak Ł  wojsk stałych, aby przynajmniej 
połowa kom endantów kadr posiadała konie i na 
ten to cel będzie potrzeba 2 2 .5 9 2  złr.

Poniew aż przy kom endach obrony kraiow j

w ionych dwóch generał-m ajorow a przy naczei 
nej władzy obrony krajowej w Tyrolu, zamiast 
radcy sekcyjnego, radca m inisteryalny ^ ę c  w y­
nika stąd zwiększony wydatek w sumie 5328
złr

W eitraordinaryum  znajduje się zwiększony  
wydatek o 1 ,0 4 1 .4 6 0  złr. na nowe uzbrojenie 
w o j s k  pieszych obrony krajowej, które w myśl 
ustawy mają być postawione na równi z wojskiem  
stałem ; dalej, na nabycie ładow nic i am u m cy i; 
wreszcie »a  adaptacye pozostającego z tern w 
bezpośrednim  związku wyekwipowania 17 .730  
ludzi, włącznie z kosztami przewozu, przyczem  
należy nadm ienić, iż zaopatrzenie wojsk pieszych  
obrony krajowej, oraz system izowanego wojenne­
go zapasu rezerwowego nową bronią, wraz ze 
wszystkiem , co do niej należy, zostanie ukończo- 
nem w ciągu roku 1890. Z tych w.ójak pieszych  
obrony krajowej, które » a ją  być w ciągu roku 
1890 zaopatrzone w nową broń, muszą być w 
m yśl ustawy z 13 lutego 1888  zwołane na sie­
dm iodniowe Ćwiczenia ow e nieczynne żywioły, 
które nie będą m ogły być pociągnięte w pomie- 
nionyna roku M  regularna ćw iczenia wojskowe. 
Nieodzow ne na ten  cel w y d a l i  wynoszą złr. 
33.470 .

Na uzyskanie krytych ujeżdżalni żąda m ini­
sterstwo obrony krajowej 150 .000  złr.; są one 
niezbędne dla kawaleryi obrony krajowej, a to 
w interesie oszczędzenia zarówno ludzi jak i ko 
ni i całego m ateryału; dotychczas bowiem naby' 
te w jesieni rem onty m usiały być tresowane na­
wet podczas najcięższej zimy w niektórych ujeż­
dżalniach. N a rok 1889 wstawia się  i&ko p ier­
wsza rata aa urządzenie dwóch krytych ujeż­
dżalni w Galicyi 60 .000  złr.

Dalej żąda m inisterstwo 8 .4 0 0  złr na spra­
w ienie sprzętów, potrzebnych przy pomieszczeniu  
powiększonych kadr obrony krajow ej; następnie 
9 .4 3 0  złr, na jednorazowe zakupno 22 koni dla 
22 adjutantów pułkowych obrony krajowej i je ­
dnego konia dla oficera strzelców  krajowych.

Zwiększony wydatek wynosi tedy ogółem  złr. 
1,152.760. Natom iast zachodzi także zm niejszenie 
wydatku, gdyż odpada 331 .340  złr., która-to su­
ma figurowała w roku 1888 na w yćw iczenie 
7 .7 5 3  rekrutów i pociągnięcie 1 8 2 4  ludzi na 
ćwiczenia wojskowe. W obec tego zmniejszenia 
pokazuje się, iż zwiększenie cyfry przy „nadzwy­
czajnych wydatkach" wynosi 8 2 1 .4 2 0  złr.
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Katastrofa pod Borkami.

Pisząc w sobotnim  numerze o katastrofie pod 
Borkami, zauważyliśm y, że wiadomości rosyjskie 

tak pełne sprzeczności i z dnia na dzień ty l­
ko odkrywają całą grozę katastrofy, iż nie może­
my być pewni, czy wkrótce nie usłyszym y, że 
car i carowa również zostali ranni. Przypuszcze­
nie nasze spraw dziło się. Urzędowy dziennik ro­
syjski P rauht. W iestn . donosi, że c a r  m a  n o ­
g ę  s t ł u c z o n ą ,  a c a r o w a  j e s t  r a n i o n a  w 
r ę k ę .  Bząd rosyjski zdecydował się wreszcie 
podnieść zasłonę z całej grozy tej Katastrofy i 
P ra w it. W iestn . w krótkich lecz dosadnych w y­
rażeniach maluje okropność tego w ypalku . Aby  
m ieć dokładne pojęcie o niebezpieczeństwie, ja­
kie groziło rodzinie carskiej, dość jest przyto­
czyć, żb wagon, w którym siedział car i caro­
wa, w grnzy zam ienionym  został, nikt z otocze­
nia cara nie w yszedł bez szwanku, lokaj, który 
usługiwał w  salonie jadalnym, został zabity, w ła­
sny pies cara zmiażdżony w bezkształtne ciało. 
Dwoje młodszych dzieci cara cudem  tylko ocala­
ły :  sześcioletnią O l g ę  wyrzuciło z wagonu, dzie­
sięcioletniego M i c h a ł a  potłuczonego odgrzeba­
no z gruzów. Uderząjącem jest. że P ra w it. W iestn. 
i inne pisma rosyjskie ani jednem słówkiem  nie 
wspom inają o carewiczu-następcy tronu, który 
zapew ne także się znajdował w gronie rodziny  
carskiej; jaki też  los spotkał jeg o ?  M inistrowie, 
adjutanci — wszyscy poranieni. Chaos i zamię- 
szame m usiało panować w owej chwili. Nad­
worny malarz Eugeniusz Z i c h y  znajdował się 
w pociągu carskim ale i pędzel W e r e s z c z a -  
g i B a  n ie  sprostałby okropności tego obrazu.

Aby zrozumieć cały ogrom wrażenia, jakie 
spraw ił ten wypadek w urzędowych sferach ro­
syjskich, należy pamiętać, że stało się to w pań­
stw ie absolutnem, gdzie nikt nie pewny swych  
praw i każdy obawia się, czy go nie pociągną 
do odpowiedzialności za to, co się s ta ło : wszak 
to car, absolutny pan życia i śm ierci, ktiry uo­
sabia w sobie Busyę całą, narażony był na tak 
wielkie niebezpieczeństwo. Myśl ta ogłuszyła i 
unicestw iła tłum y biurolfracyi rosyjsk iej: niepe­
wność jutra i obawa gniewu cara opanowały 
wszystkich.

Do tego wrażenia dołącza się tajemnicza przy­
czyna wypadku. Podniósłszy zasłonę z następstw  
katastrofy, rząd rosyjski, a za nim cała prasa ro­
syjska widocznie ukrywa przyezynę wypadku. 
Z góry wykluczając wszelką m yśl o zamachu ze 
strony nihilistów , dzienniki rosyjskie tern skwa­
pliwiej zajmują się roztrząsaniem technicznej stro- 
ny wypadku, usiłując wytłom aczyć wypadek kon- 
sekwencyą praw fizycznych, ale jakaś tajemnica, 
zda się, w ychyla się ze wszystkich tych rozu­
mowań i mimowoli nasuwa rozmaite domysły.

Inżynierow ie zastanawiają się nad tą katastrofą, 
która ze względu na ogrom sprawionych  
nieszczęść należy do najstrasznie'szych nietylko  
w Eosyi, ale i w całym  świecie. W innych pań­
stwach europejskich, w Am eryce, A zyl i Austra­
lii w ciągu 46  lat, naliczono tylko 32  wypadki 
na kolejach, które m ożna porównać z katastrofą 
pod Borkami, a około 20 tylko przewyższa ją  
ilością zabitych i rannych. W związku z kata­
strofą na kolei kurskc-charkowsko-azowskiej pod­
niesiono kwestyę, przy jakiej szybkości pociągu 
zagraża mu niebezpieczeństwo ? N iewątpliw ie dla 
pociągów rozm aitego składu, na różnych liniach, 
a wreszcie na różnych oddziałach jednej i tej 
samej kolei szybkość ta jest różna. Powiadają, 

pociąg carski składał się z 17 wagonów z 
dwoma lokom otyw am i; pociągi kuryerskie na ko­
lei miokołajewskiej (Petersbursko - M oskiewskiej) 
nieraz składają się z tej samej liczby n agonów

i późną jesienią lub w zim ie idą również o sile 
dwóch lokom otyw. Usiłują wytłomaczyó katastro­
fę zw iększoną szybkością jazdy. Zapewniają, że 
pociąg carski w chw ili, gdy zdarzył się wypadek  
szedł z szybkością 65 wiorst na godzinę. N a ko­
lejach zagranicznych szybkość 65  wiorst (około  
70 kilom etrów) na godzinę nie jest uważana za 
niezw ykłą i niebezpieczną na w iększych nawet 
przestrzeniach. Pociąg kuryerski z Londynu do 
Sheffield i Edymburga przestrzeń 630  w. w 10 
godzin i 5 minut, licząc na to przestanki tak, 
iż średnia szybkość wynosi 63  w., w niektórych  
zaś m iejscach linii pociąg pędzi a szybkością  
przeszło 70 wiorst na godzinę. Pociąg z Paryża 
do Bordeaul przebiega % przeciętną szyhkośoią 
przeszło 60 w. na godzinę, z Berlina do Kolonii 
56 w. ua godzinę, w  niektórych zaś miejsoach 
szybkość wzrasta do 60 w. Na m niejszych prze­
strzeniach pociągi w A nglii, Francyi i N iem czech  
biegną z przeciętną szybkością 0 6 — 78 Taką jest 
szybkość pociągu z Londynu do Doyer (116  w .), 
z Paryża do Orleanu (113 w .) i innych. Być m o­
że, Że uwzględniając techniczne warunki rosyj­
skich kolei żelaznych, specyalaie jaś kolei char- 
kowsko-azowskiej, przyznać należy, że szybkość 
65 wiorst na godzinę m ogła się wydać niebezpie­
czną. Ąlfl w takim razie zachodzi pytanie, dlaczego 
pozwolono na taką szybkość, tymczasem f a k t e m  
j e s t ,  ż e  w y s z e d ł  w y r a ź n y  r o z k a z ,  a b y  
w t e m  m i e j ą o g  (niebezpiecznem  dią swej spa- 
dzistości!) s z y b k o ś ć  p r z y s p i e s z y ć .  Powód  
do takiego rozporządzenia jest całkiem niew ytło- 
^»«7.ony. Inni inżynierowie — urzędowi —  tło- 
m icza, że użyciC lokomotyw również mo­
gło się przyczynić do wywóhfoia katastrofy. Bze- 
czyw iście użycie dwóch lokom otyw należy uwa- 
żaó za czynnik, zwiększaiący niebezpieczeństwo, 
gdyż trudno jest zrównoważyć siłę  działania obu 
maszyn. A jeźli druga lokomotywa przypadkowo 
nabiera większej szybkości od pierwszej, powstaje 
niebezpieczne ciśn ien ie, które przy innych jjieno- 
godnych warunkach może w ywołać katastrofę, 
Ale jeden z inżynierów z w r a c a ł  u w a g ę ,  
szybkość 65  wiorst na godzinę przy dwóch lo- 
komotywacn budzi poważne obawy, dla czegóż 
ś w i a d o m i e  z a p o z n a w a n o  t o  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ?  Bądź co bądź przyczyna kata­
strofy jest nie wyjaśnioną. A  szczególne okolicz­
ności, jakie towarzyszyły temu wypadkowi, dają 
pole rozmaitym dom ysłom . W obec togo, co dzi­
siaj o tem wiem y, całkiem n i e  w y  k l u c z o -  
n e m j e s t  p r z y p u s z c z e n i e  z e  m a c h  u —  
i t o  z a m a c h u ,  w k t ó i e m  u c z e s t n i c z y ­
ł y  o s o b y  n a b l i ż e j  s t o j ą c e  d o  s ł u ż b y  
k o l e j o w e j .  Niezaspokojona opinia publiczna  
domaga się rozwiązania zagadki i niecierpliwie 
oczekuje rezultatów śledztwa, jakie zostanie prze- 
prowadzonem w tej sprawie. N ie sądzimy jednak, 
aby urzędowe dane rosyjskie m ogły się przyczy­
nić do w yśw ietlenia tej tajemniczej sprawy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  § listopada,

Dzienniki w iedeńskie zajm owały się  ostatnim i 
dniami niemało r u s k i m  k l u b e m  w Badzie 
państwa, liczącym  —  ja li Wiadomo —  czterech  
członków. Powodem  zajęcia tego były korespou- 
deneye z W iednia do N a r . L is tó w . Donoszono  
w n ich  naprzód, źe klub ruski się rozwiązuje, 
rastępnie doniesienie to prostowano, potem prze­
wodniczący klubu tego ks. O z a r k i e w i c z  ogło­
s ił w starej Presse, że nikt nie miał upoważnienia 
do oświadczenia, jakoby doniesienie o rozwiązą- 
niu klubu było wym ysłem , nakonlec zamieściły 
N a r. L is ty  korespondencyę z W iednia, w której 
korespondent podaje rozmowę swoją z lusKimi po­
słam i. Z rozmowy tej wynika, iż między ruskimi po­
słam i panuje niezadowolenie i rozgoryczenie. P. 
O c h r y m o w i c z  twierdził wprawdzie, że w klu­
bie nie było jeszcze mowy ani o rozwiązaniu, 
ani o oderwaniu się od prawicy, ale w dalszym  
tonu rozmowy uskarżał się żywo na to, że 
pomimo poparcia, jakiego posłowie ruscy udzie­
lali dotąd zawsze i rządowi i prawicy, żadne 
z ich życzeń nie zostało spełnione. Mimo to —  
dodawał —  nie tracimy nadziei spełnienia na­
szych życzeń i wytrwamy jeszcze w popieraniu 
rządu i prawicy. „Przez to, że przy ostatnich 
wyborach do delegacyi dla spraw wspólnych za­
miast członka przyznano nam tylko zastępcę, 
rozgoryczenie w zrosło i stad powstały pogłoski, 
iz odrywamy się od lewicy".

Dalej szedł prezes klubu ks. O z a r k i e w i c z .  
„Jesteśm y rozgoryczeni —  m ówił —  ponieważ 
i r z ą d  i p r a w i c a  n a s  i g n o r u j ą " .  Użalał 
się między iunem i na to, że wniosek jego przy 
budżecie o zniżenie ceny soli w interesie ludno­
ści rolniczej został odrzucony i Czesi go nie po­
parli. „Nasze cztery g łosy  — m ówił dalej —  nie  
wiele wprawdzie ważą, ale w niejednej już sytu- 
acyi, przykrej dla rządu i dla prawicy, m yśm y  
rozstrzygnęli- Ażeby tylko jeden  przykład przy­
toczyć: nasze cztery głosy uratowały rząd i w ię­
kszość w kwestyi naftowej. Gdybyśmy byli g ło ­
sowali z lewicą, wniosek Suessa byłby przyjęty". 
Skarżył się dalej, iż słowiańska wzajemność nie 
bardzo się  w Badzie państwa praktykuje, bo Bu- 
siui Czechów popierają, ale Czesi n ie popierają 
Bu8inów. Klub ruski istn ieje już tylko formalnie, 
on sam zaś wolałby stojąc po za wszelkim  
związkiem partyjnym, bronić sam odzielnie praw 
sw ego narodu. „Kwestya, czy klub ma dalej 
istnieć i czy mamy nadal rząd popierać, musi być 
na seryo wzięta pod rozwagę, a wynik tego przed­
łożym y w rozprawie budżetowej".

O W krótko streszczone doniesienie N a r. L i­
stów . O ły korespondent wiernie oddał treść o- 
b w iad cm  ruskich posłów  —  nie wiemy. Jeżeli 
idzie im o istotne zdobycze dla kraju i dla lud­
ności, którą reprezentują, to nie dziwim y się  ich 
rozgoryczeniu, a zaznaczamy tylko, że taki sam  
powód do żalu mogą mieó posłowie polscy, któ­
rzy przy usilnem  popieraniu rządu i w iększości 
nic dla kraju uzyskać nie mogą. I  z pewnością  
zarówno polscy posłow ie uczyniliby najlepiej i 
zyskaliby w iele dla kraju, gdyby p o s t ę p o w a l i  
s a m o d z i e l n i e ,  nie dając się wodzić na pa­
sku. W tedy też nie przychodziłyby posłom  ruskim  
samobójcze m yśli rozwiązywana klubu. Że Busiui 
sw em i giosam i przechylili szalę w sprawie nafto­
wej — nie mają się czem chwalić. Gdyby w nio-

Z  B a d y  p a ń s tw a .
Posiedzenie Izby panów odbędzie się we środę 
listopada. Na porządek dzienny wejdą obradr 

nad przedłożeniem  rządowem o pokrycie kredytu 
na uzbrojenie armii. Referent prof. M > k l o s i c h  
proponuje w ewojem sprawozdaniu przyjęcie 
uchwał Izby poselskiej, po czem  k-edyt ten  
wciągnięty zostanie w zam knięcie rachunków za 
rok 1888.

Jutro odbędzie się posiedzenie Izby poselskiej, 
ua którem przyjdzie pod obrady projekt nowej 
ustawy o dziedziczeniu średniej w łasności ziem ­
skiej. Ustawa proponuje m ianowicie zaprowadze­
n ie ojcowizn, t. j. majoratów włościańskioh na 
małą skalę. Ponieważ projekt ustawy przydziela 
)ewne uchwały ustawodawstwu krajowemu, prze­

to N iem cy, uważając to jako rozszerzenie auto­
nomii krajowej, powstają przeciw tym  postano­
wieniom. D yskusja będzie zapewne bardzo oży­
wiona. Dotąd zgłosiło  się 25 mówców, m iędzy  
nimi Edward S u e s s .  Mniejszość- komisyi z 
C h l u m e c k y m n a  czel,e wnosi zmianę § 7 w 
cwestyi osz%eowanią |r«daiej w łasności rolnej, 
nasi-gpnie zaś odrzuca proponowane przez rzad i 
większose komisyi §§ 16 i 17, polecając komisyi, 
by zwołała a n k i e t ę  p a r l a m e n t a r n ą ,  któ- 
raby zbadała gruntownie skargi rolników na ich 
złe połpżenie 1 zastanowiwszy się nad środkami 
zaradczemi, podała ostateczną wnioaki, któreby 
nie naruszały jedpsl? wolnej rozporządzal-
ności średnią w łasnością ziemską, a równocześnie 
wzm ocniły stan włościański przez polepszenie 
stosunków kredytowych i wprowadzeniu środków  
zaradczych przeciw pochłanianiu średniej w łasno­
ści przez latyfundie i przeciw rozdzielaniu tejże 
własności, celem sprzedaży Paragrafy 16 i 17, 
przez mniejszość komisyi zekwestyonovyaęę, za­
wierają przeważnie postanowiouią ogrąnio7.»j^ce 
rozporządzalność średnią własnością ziemską, 

P o litik  wzywa człopków jirąwjoy, aby się li- 
pzńje jawili na jutrzejszera posiedzeniu, celem  
odparcia napadu lewicy na autonomiczne paragra- 
iv ustawy

stratu, posiedzenia pełnej komisyi w zamku kró­
lewskim . Jeżeli w podkom itecie przy układaniu 
projektu okaże się, że różnice poglądów nie dały  
się usunąć, wówczas ma byó zwołaną pełna ko- 
misya, która wtedy rozstrzygnie.

Od kierunku i postępu pracy w podkomitecie 
będzie zależeć, czy się spełn i pragnienie króla, 
wypowiedziane odezwie o pogodzeniu stron­
nictw. Od rezultatu pracy komisyi rewizyjnej 
będzie również zależeó postawa stronnictw  w wy­
borach, które są rozpisane na d. 2 grudnia.

Z  Sofii.
Kom isya adresowa uchwaliła już adres w od­

powiedzi na m owę tronową. Wśród rozprawy dr. 
Czaczew zażądał włożenia w adres ustępu o po­
trzebie utrzymywania dobrych stosunków  z mo- 
carstw an., szczególnie z „ wybawicielką Bułgaryi, 
wielką Eosyą". Petkow, referent kom isyi, wy­
stąpił ostro przeciw temu wnioskowi, twierdząc, 
że taki ustęp byłby obrazą sam odzielności Buł- 
jaryi i byłby dowodem że Bułgarya zapomniała 
erzywd, jakich od Eosyi doznała. W niosek Cza- 

caewa został odrzucony — i projekt przyjęty 
wszy8tkiemi głosam . przeciw jednemu.

Marszałek dworu księcia Ferdynanda hr. Gre- 
naud umarł nagle przed kilku dniami. Dnia 3- 
był pogrzeb. Ks. Ferdynand z liczną św itą szedł 1 
na czele orszaku pogrzebowego. Reprezentanci 
zagraniczni byli obecni na nabożeństwie w ko­
ściele.

K r o n i k a .

W ybory w  po enańslciem.
Ostateczny rezultat pra-wyborów ze wszystkich  

okręgów księstwa poznańskiego i Prus zachodnich  
nie jest jeszcze dokładnie znanym. Z faktów już 
skonstatowanych usleży zaznaczyć u r a t o w a n i e  
z a g r o ż o n e g o  o k r ę g u  g n i e ź n i e ń s k o -  
W i t k o w s k i e g o  w i ę s z o ś c i ą  16 g ł o s ó w .  
Na ten okręg wyborczy (daw niejszy powiat g n ie ­
źnieński), przeciwnicy nasi liczyli prawie na p e­
wno i głosili światu, że okręg ten zdobędą, choć­
by nieznaczną większością głosów  Było to śm iałe 
życzenie, jeśli sobie przypom nimy, że przed trze­
ma laty mimo energicznej agitacyi niem ieckiego  
związku wyborczego, który pracował pod firmą 
C l e v e g o ,  powiat gnieźnieński udzielił manda­
ty wyborcze 156 Polakom i tylko 78  Niemcom. 
Niem cy nie ulękli się tego precedensu i dokładali 
wszelkich starań, aby w podzielonym na dwa 
powiary okręgu oduieśó zwycięstwo nad Polaka­
mi. Tymczasem dokładny wykaz wyniku wybo­
rów je s1. następujący:
Pow. gnieźnieński wybrał Polaków 64  Niem ców 87  
Pow, witkowski „ „ 65 „ 26

Razem Polaków 129 Niem ców 113 
Absolutna wjększośó wynosi 122. Polacy za 

tem mają 7 głosów  przed absolutną większość, a 
16 głosów  zwykłej w iększości:

W ten sposób okręg gn.eźnieńsko-w itkow ski, 
będący kolebka, Polski, tym razem uratowany 
został.

Natom iast w okręgu wyborczym obornicko- 
poznaijsktm wąchodnim i zachodnim wybrano 
ogółem 198 Polaków i 243 Niem pów, że 
wybór kandydatów niem ieckich prawdopodobnie 
T r e s k o w a  (konserwatysty) i radcy sądu ziem ­
skiego C z w a 1 i u y (woluom yslnego) jest pe­
wny.

Z miasta Poznania nadeszła wiadomość, że 
tamtejsi wolnomyślni na zebraniu czwartkowem. 
pod przewodnictwem  Jarosława Ę  e r ą  e g o ,  po­
stanowili j e d n o m y ś l n i e ,  iż w dniu 6 listo­
pada głosować będą początkowo na sw ego kandy­
data Bchmiedera, a ewentualnie przy ściślejszym  
głosowaniu pomiędzy kandydatem Polaków dr. 
Jażdżewskim, a kandydatem stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego J o n e s e m ,  oddadzą wszystkiu 
sw e głosy na kandydata niem ieckiego

Cesare W ilhelm  p rzec iw  wolnom yślnym .
Do znanej odpowiedzi, jaką cesarz W ilhelm  

dał na lojalny adres m unicypaluuści, Ber ma przy­
bywa teraz urzędowy, zupełnie autentyczny ko­
mentarz, nie pozostawiający żadnei wątpliwości 
co do właściwej tendencji owej odpowiedzi. Ściśle  
urzędowy Reichsanectger  p is z e :

„Ogłoszona w tem miejscu najw. odpowiedź 
na adres magistratu i reprezentacji m.abiia Berli - 
na, pomimo swej nie dwuznacznej jasności dała 
powod de niedorzecznych i złośliw ych przekrę­
ceń  w pewnej części prasy berlińskiej, zwłaszcza  
zaś w organach partyi wolnoinyslne, i ultramon- 
tańskiej. Ponieważ zdaje się, że wspom niane 
dzienniki w edług umówionego planu usiłowały  
przeinaczyć doniosłość słów  cesarskich — przeto 
c e s a r z  w y r a ź n i e  k a z a ł  o ś w i a d z y ć ,  i ż  
t e m ( c o  u c z u c i a  j e g o  o b r a ż a ł o ,  h y ł a  
t r e ś ć  i t o n  w o l u o m y ś l n y c h  b e r l i ń ­
s k i c h  d z i e n n i k ó w .  W o b e c  s t o s u n k ó w ,  
w j a k i c h  b e r l i ń s k i e  w ł a d z e  m i e j s k i e  
p o z o s t a j ą  w ł a ś n i e  d o  t e j  p r a s y ,  cesarz 
przypuszczał, że będą oue w możności, a według  
wyrażonych przez nie zapatrywań będą także 
skłonne do tego, żeby w s p ó ł d z i a ł a ć  w u -  
s n n i ę c i u  z ł e g o ,  które cesarz uaganił".

Dzienniki w olnom yślne zaraz odpowiedżiały — 
że władze miasta Berlina nie byłyby w możności 
wywarcia na redakeye wpływu. Zrozumieć łatwo, 
jak wielkie wrażenie wywołało takie urzędowe, 
a wprost od tronu pochodzące oświadczenie.

R e w izya  kon stytucyi serbskiej.
Pierwsze posiedzenie komisyi, zwołanej do uło­

żenia projektu o rewizyi konstytucyi, zagaił król 
M iiau dłuższą mową. W tej mowie postawił król 
pytanie, czy komisya oświadcza się za rewizyą 
teraźniejszej konstytucyi, czy też za wypracowa­
niem zupełnie nowej Konstytucyi. Po dłuższej 
rozprawie oświadczono się jednom yślnie za wy­
pracowaniem nowej. Dla przygotowania substratu 
wybrano następnie subkomitet z dziewięciu człon-

sek] Suessa był przeszedł, ani rząd by nie był ków, po trzech z każdego stronnictwa. Posiedze- 
upadł ani prawica, a kraj byłby zyskał. 'n ia  podkomitetu odbywać się będą w sali magi-

K r a k ó w ,  5 lis to p a d a .

t  Włodzimierz Bierkowski, doktór medycyny, 
oficer i lekarz obozowy wojsk polskich z 1863 r’ 
w oddziale generała Langiewicza, następnie emi­
grant i lekarz ambulansowy w wojsku rzeczypospo- 
litej fram-nskii j z 1870 r ,, powróciwszy do ojczy­
zny po 24 lat trwającem luiactwie, zmarł wczoraj 
w Krakowie w 60 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w srocę 7 bm. o godzinie 3 popołudniu z do­
mu Nr. 39 przy ulicy Krowoderskiej.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędsie 
we środę d. 7 b. m. o godz. 0 wieczór w sali Aka­
demii Umiejętności posiedzenie zwyczajne.

Nowa pomnożenie liczby urzędów podatko­
wych w Ghlicyi. Ważne dla dogodności opodatko­
wanych stopniowe pomnażanie liczby urzędów po­
datkowych w Galioyi ptsunęło się znowu o zna­
czny krok naprzód. Wchodź, bowiem już w listopa­
dzie w życie 12 nowych urzędśw podatkowy oh, 
które bedą zarazem kasami dla depozytów sądowych 
i kasami sierocych funduszów. Nowe urzędy poda­
tkowe urządzone zostają w Sieniawie, Żmigrodzie, 
Szczercu, Rymanowie, Birczy, Wojniczu, Frośoienku, 
Jordanowie, Sokołowie, Krzeszowicach, Oświęcimia 
i Tuchowie.

Loterya fantowa na dochod Stowarzyszenia na­
uczycielek odbyła się wczoraj według poprzednio 
ogłoszonego programu. Mimo niesprzyjającej pogody 
sala Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń zapełniła 
się po południu liczną i doborową publicznością, 
która chętnie składała grosz swój na caL piękny i 
szlachetny cel. W krótkim stosunkowa ezasie roze­
szły się wszystkie fanry, poczen nastąpiło rozloso- 
wauie kosztowności, mianowicie 'złotego naszyjka, 
kolczyków i broszki, tudzież pierścionka, niemniej 
jednego biustu i ezklcu olejnego. Stoliki i  podwie­
czorkiem, gdzie każdy los w ygryw ał, również kosz 
czarodziejski z fantami , były przez azi&twę licznie 
zebraną w tormalnem oblężenia. Podczas loteryi 
grała na galeryi muzyka wojskowa 56 pułku pod 
kierunkiem kapelmistrza p. A Langera kilka wybo­
rowych kompezycyj. O ile nam wiadomo, ogólaj* 
dochód z loteryi wynosi brutto z górą §60 ; ł i . ,  co 
jest w pierwszym rzędzie zasługą owych zacnych i 
szlachetnych pań, które nię szczędząc czasu , tru- 
uów, a nawet po części własnych kosztów przy­
czyniły się znacznie do tak świetnego rezultatu.

Nauka zręczności (slójdn) postępuje j rozwija się 
w Krakowie szybko. Knmitet zarządzający szkołą 
odniósł się z prośbą o subwencję do gminy miasta 
Krakowa Nie ulega wątpliwości, i i  gmina ma obo­
wiązek popierania celów tej nauki. W pierwszym 
wszakże rzędzie obowiązkiem jest rządu i Kraju 
przyjść z pomocą in sty tu cji, która mc na celu 
kształcenie nauczycieli ludowych w tym kierunku, 
aby naukę zręczności rozpowszechniać mogli w ca­
łym kraju. Magistrat postanowił przedstawić sekcyi 
szkolnej, a następnie pełnej Radzie wniosek udzie­
lenia komitetowi jednorazowej znaczniejszej zapo­
mogi,

Generalna inspekcyą kolei państwowej [wyde­
legowała na dzień 6 bm. komisję, celem zbadania 
wytrzymałości mostu dla wozów, jeźdźców i pie­
szych przeznaczonego, spoczywającego na tych sa­
mych filarach kamiennych co i most kolejowy na 
Zwierzyńcu. Ze strony miasta interweniować będą 
drugi wiceprezydent dr. Schmidt i dyrektor budo­
wnictwa Niedziałkowski

Lutnia krakowska. Zeszłej soboty odbyło się w 
„Klubie urzędników pocztowych" zebranie organizu­
jącej się Lutni krakowskiej Towarzystwa miłośni­
ków śpiewu Po zagajeniu przez dra Klemensiewi­
cza, przystąpiono do odczytanA statutów i wybra- 
no tymczasowy prowizoryczny komitet, w którego 
skład weszli : p. Jaworzyński jako przewodniczący, 
dr. Klemensiewicz jako kierownik chóru z zastęp­
stwem p. Orłowbkiego, dr Jarema jako sekretarz 
i pp. Benedyktowicz. Fontana, Sieber, Nowak i dr. 
Grabrjszewski jako człoukowie Wydziału.

Liczne 8kargi na wielką ilość słomy i siana na­
gromadzonej szczególnie w bndynkach na Kleparzn, 
spowodowały magistrat do zarządzenia rewizyi we 
wszystkich składach słomy w Krakowie istnieją­
cych. Wobec niebezpieczeństwa pożarów rewizye 
takie odbywaó się powinny peryodyozaie.

Aresztowanie. Przedwczoraj aresziowai oddział 
tutejszej policy* jakieś iudiwiduum obwinione o szpie­
gostwo wojskowe. Podejrzany ma byó wyższym ofi­
cerem sztabowym rosyjskim. Dochodzenia są w to­
ku — a aresztowanie jest raczej zatrzymaniem w 
gmachu tutejszej dyrekcji policyi aż do wylegity­
mowania się.

Stłumiony ogień. Wczoraj po godz. 6 wieczorem 
powstał pożar przy ulicy św. Sebastyana. Stras; pod 
kierunkiem naczelnika p. Eminowioza przybyła ua 
miejsce i ogień stłumiła. Zapaliła się wata w war- 
sztaoie Jozefa Wai-nsberga, w domu pod 1. 17, w ła­
sność p. Staara. Pożar powstał wskutek nieostro­
żności robotnika F ig la , który palącą się lampę na­
ftową zostawił w varstaoie.

Zapiski policyjne. Organa policyjne przytrzyma-
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ły  dzisiaj raao trzech włośoien, pochodzących r Won 
Wadowskiej powiatu mieleckiego i z Rzepędzi po­
wiatu sanockiego, no wychodźtwie do Ameryki bez 
należytych funduszów i potrzebnych legitymacyj 
Powstrzymanych w podróży zwrócono ao miejsc 
przynależności.

Wczoraj po południu znaleziono na brzegu Wisły 
na Rybakach zwłoki dziecięcia zupełnie nadpsute, 
które woda na brzeg wyrzuciła. Zwłoki odwieziono 
do zakładu medycyny sadowej i dalsze w tej spra­
wie śledztwo zarządzono.

Śmiały zbrodniczy napad — jak donosi D zie n ­
n ik  P o lsk i —  dokonany został onegdaj o godz. 9 
wieczorem w alei, prowadzącej do dworca koiei Ka­
rola Ludwika Agent policyjny Gliniański, powraca­
jąc i  miasta na kolej, spostrzegł leżącego na dro­
dze człowieka, który dawał słabe tylko znaki życia. 
Miał on usta zakneblowane a ręce silnie w tył zwią­
zane. Dzięki natychmiastowej pomocy, zdołano omdla­
łego przyprowadzić do przytomności i wtedy podał 
on, że się nazywa Herman Kniephoff, jest rodem z 
P ru s, a we Lwowie bawi tylko chwilowo i zatru- 
dniouy jest przy stawianiu pieców kaflowych. Spro­
wadzony następnie do biura polioyjnego, podał Kniep- 
hoff, iż zdążając onegdaj o godz 9 wieczorem na 
dworzec kclejowy, napadnięty został w alei przez 
nieznajomego człowieka, który zadał mu tak silny 
cios w g ło w ę , iż straciwszy przytomność upadł ua 
ziemię i co się i  nim dalej działo, nie może sobie 
przypomnieć. Napastnik napadł go więc z ty łu . a 
następnie skrępował ręce sznurem i zakneblował sil­
nie usta. Napad wykonany został w celu rabunku, 
gdyż razem ze spnwcą ulotnił się zmieszeni Kniep- 
hoffa pugilares, zawierająoy przeszło 50 złr. Na­
padnięty podaje wprawdzie rysopis rabusia, jednakże 
jest on bardzo niedokładny Policya zarządziła na­
tychmiast poszukiwania; dotychczas — o ile nam 
wiadomo — nie odniosły one pożądanego skutku.

Towarzystwo ogrodnicze we Lwowie ogłasza, 
iź zaiząd uchwalił rozdać bezpłatnie w tej jesieni 
500 sztuk 6-letnich szlachetnych szczepów szkołom 
ludowym, należącym do tegoż Towarzystwa. Żąda­
nia nadsyłać do zarządu, ulica Wałowa 1. 14 we 
Lwowie wraz z należną wkładką.

Doktorat. P. Maryan Ciesielski, rodem z Koło­
myi, urzędnik kolei państwowej we Lwowie, uzyskał 
stopień doktora praw.

Niemczyzna. Z Krzeszowic nadesłano nam na­
główek drukowanego blankidtu z napisem: „ P ro p i- 
n a tio n s-Y erw a ltu n g , K rzeszow ice*. Ładny kwia­
tek

W Warszawie w sobotę o godz. 8 wieczorem 
generał - gubernator Hurko otworzył w salach Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa tegoroczną wystawę 
przemysłową. Sale Muzeum zapełnione wystawione- 
mi okazami przedstawiały się bardzo pięknie. Li- 
oznych dygnitarzy woiskowjoh i cywilnych , oraz 
przedstawicieli sfer ooywatelskich i prsemysłowyoh 
m ast i oprowadzał po wystawie prezes Muzeum hr. 
Ludwik Krasiński.

W akademii sztuk pięknycn w Monachium wy­
nik tegorocznego egzamiuu był uastępujący : Konku­
rentów różnej narodowości stawało 114 z tych 34  
konkurowało na wyższy kurs malarski. Przyjęty był 
tylko 1 uczeń szkoły krakowskiej, Stanisław Fa- 
biański. Na kursa niższe rysunkowe zostało przyję­
tych 3 1 , z tych Z Polaków ze szkoły krakowskiej, 
Rausz i Dawidowicz.

T E A T R .

Odznaczenia. Cesarz nadał Zygmuntowi Weiser 
w Sassowie w uznaniu humanitarnej jego działalno­
ści, krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Składki. Na funausr stypendyjny imienia ś. p. 
Jenryka Janki złożyli dalej : pp. Mi hał Kos. bur- 
nistrz miasta Komarna, 5 złr.; Aleksander Chaba-
owski 3 złr; Franciszek Bobowski 5 złr,; Julia
Farzymowska 5 złr.; Józef Stubiński 5 złr.; Hipolit
tforgenbesser 20 złr.; Walery Włodzimierski 1 złr. 
Elazem 44 złr. Poprzednio wykazano 1 .007  złr. —
ogólna więc suma 1 0 5 1  złr.

Rapartoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  6 listopada: Po raz trzeoi „Lena" 
dramat w 5 aktach Maryaua Jasieńczyka.

We ś r o d ę  7 listopada: Trzeci i ostatni wie 
ozór humorystyczny Gustawa Fiszera.

We c z w a r t e k  8 listopada: „Przygody rozwo­
dowe", komedya w 3 aktach z francuskiego A. Bis- 
sona i Marsa —  i „Łapka na myszy", komedya 
w 1 akcie.

W s o b o t ę  JO listopada: „Walka kobiet" ( iła -  
ta ille  de D am es)  komedya w 3 aktach Eugeniusza 
Scribe i Ernesta Legouvć.

W n i e d z i e l ę  11 listopada: „Intryga i miłośó", 
Wznowiona tragedya w 5 aktach Fryderyka Schil­
lera.

W nauce: „Cocard i B'coquet“ Raymonda i Bou- 
oherona, „Fifi“ Meilhaca, „Awanturnica" Augiera i 
„Egmont" Goethego z mnzykj Beethovena.

( ,L e n a",  dram at to 4  aktuch, a  6 odsłonach, 
p rze z  M a ry a n a  Jasieńczyka).

Trzy lata dobiega od czasu rozstrzygnięcia w 
Warszawie wielkiego konkursu dramatycznego imie­
nia Wojciecha Bogusławskiego i wrzawy, może 
zbytecznej i niewłaściwej, jaką w literaokim świa­
tku wyroki konkursu tego wywołały. W ciągu trzech 
lat przekonać się można było,, iż niestety żaden z 
odznai zonych utworów nie pozyskał na scenie trwa­
łego powodzenia, żaden nie zdobył sobie tego u- 
n a n ia  publiczności , jakiem wyposażał odznaczone 
sztuki obszerny referat sądu konkursowego, ogło­
szony przez jednego z najwybitniejszych krytyków 
teatralnych p . Władysława Bogusławskiego.

Pochwały i uwielbienia teoretyczne nie doczekały 
praktycznego, realnego sukcesu na scenach, 

gdzie sędziami byli już nie literaci i krytycy, lecz 
publiczność bywająca na przedstawieniach

Do rzędu odznaczonych ua konkursie i wyrokiem 
ju r y  bardzo pochlebnie ocenionych prac. należy i 
wystawiony w sobotę dramat p. t „Lena". Utwór 
ten grany iuż był w Warszawie i Lwowie, a są­
dy wywoływał najsprzeczniejsze, bo jednych apoteo­
zę, drugich potępienie.

Zdaje się, że jedni i drudzy zgrzeszyli przesadą, 
chłodne bowiem rozpatrzenie się w pracy p. Ja- 
sieńczyka, — a tylko w ten sposób przedmiotowy 
sąd wypowiadanym być powinien, — wskazuje w 
pomyśle j sztuki pewną dozę niezaprzeczonych lite 
rackich zdolności, a w formie zbyt małą znajomość 
techniki scenicznej, okazującej się w budowie, która 
uie obmyślaną, lecz przj godną tylko nazwaną być 
może.

Zbyt wielka liczba monologów, któremi główne 
postacie sztuki wtajemniczają słuchacza w uczucia 
swoje i zamiary, —  dyalogi a  priori określające 
dalszy tok akcyi, lub też a  posteriori przypomina­
jące ją widzom , — zakończenie, prawdziwym tea­
tralnym zamachem czyniące bohaterkę sztuki obłą­
kaną, to rażące dowody walki autora z trudnościa­
mi formy, która do słabych i melodramatycznych 
zaliczoną być musi.

Inna rzecz co do pomysłu. Ponury oa i bardzo 
przykry dla optymistów, nie lubiących patrzeó na 
ujemne strony natury ludzkiej, lecz uie pozbawiony 
istotnego dramatycznego pierwiastku i interesu.

Hrabia Gustaw żeni się z m łodą, graniczącą z 
naiwnością i nieświadomą swoich uczuć Leną, w 
nadziei otrzymania posagu, lecz całkiem bez miło­
ści. Lena tymczasem bezwiednie prawie kocha to­
warzysza dziecięcych swoich lat, Janka, który w 
dniu ślubu dopiero definiuje, iż i w jego sercu
tkwi m iłość dla Leny. — Idzie ona za hrabiego, 
a po dwóch latach z naiwnego dziewczęcia staje się 
bolejącą nad swoją dolą kobietą. Hrabia bankrut za- 
wiedz;ony w otrzymaniu posagu, z demonicznym 
cynizmem wdzięki żony chciałby sprzedać za go­
tówkę zgalareciałemu księciu. Kulminaieyj jym pun­
ktem sztuki jest oświadczenie się księcia Lenie z
chęcią nieprawego jej posiadania za zezwoleniem 
hrabiego męża. Janek , który z miłością w sercu
powróoił po dwóch latach, uwozi Lenę z domu
męża do rodziców. Ci odtrącają ją, bo przez ło- 
trzykowatego przyjaciela hrabiego zostali źle poin­
formowani o prawdziwym stauie rzeczy. Lena osia­
da sama w mieście, czekając rozwodn, —  tymcza­
sem między Jaukiem a hrabią odbywa się pojedy­
nek , w którym Janek giuie. Nad zwłokami jego 
Lena dostaje obłąkania.

To szkielet sztuki i główni bohaterowie. Inne 
figury dość pospolite i jak np. ojciec Leny mało 
konsekwentne. Para służącyoh wcale dobra, chociaż 
szkicowo tylko traktowana; — cioika Olesia pod­
bija słuchacza naturalnością. Szablonowym jest przy­
jaciel hrabiego Kłoński, oraz obaj sekundanci.

Tematem na dramat prawdziwy i dobry może 
być przytoozoua treść utworu, lecz aby wywierała 
wrażenie, musi być we wszystkich szczegółach lo ­
gicznie umotywowaną w ten sposób, ażeby smutne 
rezultaty miały pozory nieubłaganych następstw 
błędów głównych figur, lub wynikały z przyczyn, 
którym oni stawió czoła nie byli w stanie. Wszelka 
przypadkowość, a jest ich tyle w utworze, odbiera 
mu cechy realnej prawdy i nie czyni ani tak zwa­
nym dokumentem życia, ani też dziełem grnntownie 
obmyślanem.

Tylko jako pierwsza praca dramat może być u- 
ważanym za ntwór zasługujący na względy. Autor 
zachęcany do dalszej działalności, być może zajmie 
poważne stanowisko w tej gałęzi piśmiennictwa, —  
„Leną" jeszcze go nie zdobył, a sądzimy, iż naj­
szkodliwszemu dla rozwoju prawdziwych zdolności 
etać się mogły zarówno przesadne pochwały, jak i 
nieugruutowane nagauy.

Piękny, często poetyczny język utworu, jest ró­
wnież jednym z jego przymiotów.

Sztuka graną bvła w całości gładko, a przedsta­
wicielka roli głównej p. K a ł u ż y ń s k a  zbierała 
huczne oklaski. Inne role kobiece, grane przez p. 
W o j n o w s k ą  i W o l s k ą ,  nic nie pozostawiały 
do żyozenia. Hrabiego grał p. - I n t o n i e w s k i z  
chłodem i w sposób dozwalający odczuwać wstręt 
dla tej figury, — łiryoznym kochankiem był p 
S o b i e s ł a w .  Rola. pozbawiona męskiej euergii, 
wyszła w grze bardzo dobrze. Role pp. S t ę p ó w -

s k i e g o ,  S o l s k i e g o  i inne nie dają pola do 
popisu, grane przecież były dobrze. P.  W i n i a r- 
s k i  za zimno opowiadał, iż gotów jest zabić żonę 
podejrzaną o wiarołomstwo, — zaś książę czyhający 
na Lenę w grze p. F e 1 i k s i e w i c z a nie uspra 
wiedliwiał swojej pożądliwości.

Ustęp sztuki, traktujący o postępowaniu mężów 
z żonami, oklaskiwano podczas gry W dramatach 
hr. Stanisłewa Rzewuskiego, grywanyoh na naszej 
scenie, widywaliśmy większą dbałość o wystawę, 
która w „Lenie" była ubożuchną i powszednią.

A . K .

Wiadomości tantale, literackie i artystycae.
*** N y  J o rd  —  „Nowa Ziemia" —  pod tym 

tytułem wychodzi w K o p e n h a d z e  pismo d w i-  
I tygodniowe, poświęcone literaturze, nance i sztuce, 

e będące organem młodzieży. Pismo to zajmuje się 
żywo literaturą polską. W zeszytach z maja i czer­
wca br. znajdujemy obszerniejszą pracę p. Stanisła­
wa R o s z n e c  k i e g o  (Rożnieckiego T) „Adam Mic­
kiewicz od r. 1798  do 1830" —  zaś w zeszytach 
sierpuiowych częściowy przekład pięknej powieści 
F. R a  w i t y  „Dwie drogi", która była zamieszczo­
na w N ow ej Reform ie. Przekładu dokonał tenże 
sam p. Rosznecki. Nie popełnimy może niedyskre- 
cyi, gdy z listu, pisanego do jednego z naszych 
literatów, zaczerpniemy i powtórzymy tu wiadomość, 
że p. R. jest synem emigranta, który przez długi 
pobyt w Kopenhadze ięzyka polskiego zupełnie za­
pomniał, to też i syna po polsku uie nauozył. Pan 
St. R jednak s a m  bez pomocy nauczył się po 
polsku —  a terai usilnie stara się o to, aby Duń­
czyków z polakiem życiem i polską literaturą za­
poznać. Szczera mu za to wdzięczność i uznanie.

N o w e  n u t y .  Nakładem księgarni Seyfar- 
tha i Czajkowskiego we Lwowie wyszły w tych 
dniach trzy utwory muzyczne na fortepian. W ią­
zankę tę składają: Nokturn, dwie polk* francuskie 
i walce „Les Regrets". Nazwisko kompozytora ukry­
wa się pod literami J. N

prośba ambasadora odniosła — okaże się z dal­
szego postępowania władz.

M ieliśm y tu też na cześć S z u w a ł o w a  w klu- 
b ie  rosyjskim obiad, który wydawał Hurko w ści- 
słem  kole wysokich d y g n i t a r z y  w o j s k o ­
w y c h .  Bawiono się bardzo wesoło. Po urzędo­
wych toastach na cześć c a r a ,  S z u w a i o w a ,  
H u r k i  i t. d. p. generał-gubernator, n iesk łon ­
ny nigdy do mówek, będąc widocznie w niezwy­
kle dobrem usposobieniu . w zniósł toast mniej 
w ięcej następującej treści:

„Pan ambasador przywiózł nam zapewnienia, że 
w św iecie panuje usposobienie pokojowe; i jako 
naczelnik tego kraju cieszę się  z tego; jako woj­
skowy n ie chowam jednak szabli do pochwy. — 
W  sąsiednich  nam państwach, mimo pokojowych  
dążności rząaów, panuje usposobienie bardzo w o ­
jownicze. Prasa przesadza się w podburzaniu opi­
nii publicznej przeciw nam: sfery wojskowe wy­
kazu ją błędy naszego wojska, powolność m obili- 
zacyi, brak dobrych dowódzców; słow em  zawcza­
su nas już zwyciężają Lecz niech struny nie 
przeciągają, bo gdy c a r  nasz batiuszka zawoła 
„naprzód", my bez mobilizacyi w 24 godzin  prze­
kroczymy jedną i drugą granicę. N ie ujmuję za­
let innym  arm iom ; lecz twierdzę nie jako rusyj- 
ski patryota, lecz jako wojskowy, że żaden żoł­
nierz nie może iść w porównanie z naszym . Nie 
p rzeczę, ż e A u s t r y a k  ma świetną artyleryę, 
N i e m i e c  wyborną taktykę; lecz Rosyam n ma 
d u c h a  i w y t r w a ł o ś ć ,  które wszystko zw y­
c iężą , w  tych zaletach może równać się z nim, 

to tylko w częśc i, jeden  żołnierz t u r e c k i .  
Zresztą po co tu marnować słow a: gdy przyjdzie 
potrzeba, czyny nasze nie zawstydzą nas. N ad ­
m ieniam  tylko jeszcze, że my znamy już drogę 
do B e r l i n a  i W i e d n i a . .  P iję zdrowie dziel­
nej armii rosyjskiej.

D ługo nieumilkające h u r a  i kilkakrotnie w y­
konany h y m n  narodowy zakończyły o b i a d ,  
który, ciekawiśm y, jakie sprawił wrażenie na  
S z u w a ł o w  i e?

*5 Pszenica na wiosnę 
wiosnę 6 '65 .

1889 8 '90 . Żyto na

Spastneżenta meteorologiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 5 listopada.
I wczoraj 1 dziś J d*i‘
I g. 10 w. jg. 6 rano) g. ? pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

739,lm m j74l,3m m 744,4  mm

Temperatuia 
w stopniach Celsinsza

—  0®.4 —  2°,6 — 3°,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c isza , 10 burza)

N W 4 WNW 3 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89 % 96<7, 76%

Stan nieba
0=*pog; lO zrp. ro -.h.a.

10
śnieg 10

10
śnifg

U w a g i :  Barometr poszedł szybko w górę przy 
nmiarkowanych zachodnich wiatrach i obniżonej 
temperaturze. Niebo pozostanie przeważnie zachmu­
rzone, chwilami śnieg. mróz.

J tu raa  t e le g r a  riezne.

dnia 5 listopada lo 8 3 .

Dział ekonomiczny.
Konwersya długów węgierskich.

Rząd węgierski przedłożył dnia 3 b. m. pro­
jekt do ustawy o konw ersji niektórych wysoko  
oprocentowanych długów . Projekt ten  upoważnia 
ministra skarbu do w ypowiedzenia długów  w o- 
bligacyach pięciu kolei, przez rząd zakupionych, 
i obligacyj indem nizacyjnych — oraz do wypłaty  
pełnej wartości nominalnej, jeżeli posiadacze tych 
obligacyj nie zechcą przyjąć w zamianę nowych  
zapisów długu niżej oprocentowanego. Za dotych­
czasowe obligai ye kolejowe będą dawane nowe 
niżej oprocentowane, w olne od podatku —  pod 
nazwą jednolitej umarzalnej pożyczki kolejowej, 
hipotekowanej na dotyczących kolejach. Ta nowa 
pożyczka, przeznaczona dla konwersyi długu ko­
lejowego, będzie po części złotą, po części srebr­
ną, odpowiednio do tego, w jakiej m onecie op ie­
wały dotychczasowe obligaeye a nowe obligacje  
indemnizacyjne będą opiewi ć walutę austro- 
w ęgierską.—  Termin umorzenia pożyczki w zło­
cie może trwać najwyżej 75  lat, pożyczki w sre­
brze najwyżej 80 lat, obligacyi indem nizacyjnej 
najwyżej 70  lat. Stopa procentowa jeszcze nieo­
znaczona, ale ma być niższą od dotychczasowej. 
Cała operacya konwersyi ma być ukończoną do 
końca roku 1890.

Motywa, dołączone do tego projektu, odwołują 
się do korzystnego obecnie stanu targowicy pie­
niężnej i do stosunków politycznych, które wró­
żą pokój. W ysokość długu, który ma być skon- 
wertowany, wynosi 1 7 8 ,9 1 6 .4 9 0  złr. w złocie, i
110 ,4 4 8 .1 0 0  złr. w srebrze. —  Oszczędność, za­
mierzona przy konwersyi, ma być osiągniętą nie 
tylko przez przedłużenie term \nu umorzenia, lecz 
i przez zniżenie stopy procentowej. Jeżeli opera­
cya się  u d a , wówczas spodziew any jest taki re 
zultat. że ustanie potrzeoa em isyi renty na urna 
rzanie tych długów.

Telegramy „Nowej Reformy"

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony d ług w srebrze 
Austryacka renta złota . .
5°/0 austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego
A kcjo  k re d y to w e  ................................... i 310
~ ondyn ...............................................
Srebro
20-to frunkówki za sztukę . .
)ukaty austryackie . . . .  
ianknoty banku niem iec. za 100

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W a r s z a w y :
Przez kilka dni bawił w W arszawie hr. S z u ­

w a ł o w ,  ambasador rosyjski w Berlinie i konfe­
rował kilkakrotnie z H u r k ą .  Z kwestyj przez 
nich om awianych wiadoma nam jest napewno  
dopiero jedna. S z u w a ł  o w p r o s i ł  p r y w a ­
t n i e  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a ,  b y  b y ł  
w s t r z e m i ę ź l i w y  w w y k o n y w a n i u  u k a  
z u  o c u d z o z i e m c a c h  w z g l ę d e m  N i e m ­
c ó w .  Prosił również, by im udzielano m ożliwie 
długich prolongat i nie robiono żadnych szykan 
Tam nad Spreą panuje z tego powodu rozgory­
czanie, m ówił ambasador, i nie było dnia, żeby 
mi nie robiono z tego powodu wym ówek i do 
cinków. A  wiecie, jak nam obecnie zależy na do­
brych stosunkach z Berlinem . — Jaki skutek ta

Wiedeń, 5 listopada. Wczoraj odbył się d y u- 
g i  w i e c  p o l s k i  w lokalnościach „ zu m  golde- 
nen S ieb“. U dział był bardzo liczny. Z posłów  
polskich byli obecni: Szczepanowski, Rutowski, 
Karol Lew akowski, Ghotkowski, V ayhinger, Ko- 
pyciński, Niem czynowsiri, Orzechowski, Popowski 
i R osenstol Sprawozdanie komitetu o dokona- 
nem zjednoczeniu stowarzyszeń polskich „Zgoda" 
i .Praca" przyjęto z w ielkiem  uznaniem i uchwa­
lono podziękowanie dla komitetu. N astąpiła po­
tem ożywiona dyskusya, w której z posłów wzięli 
udział: Lewakoweki, Chotkowski, N iem czynowski 

V ayhinger.
Wiedeń, 5 listopada. Sonn- und M on tags-Z tg  

donosi, że P l e n e r  z pewną liczbą towarzyszy 
ma wystąpić z klubu niem iecko-austryackiego, a 
przystąpić do klubu niem ieckiego, który odtąd 
będzie nosił nazwę „ n a r o d o w e g o  k l u b u  
n i e m i e c k i e g o " .  Klub niem iecko-austryacki 
ma się nazwać „ k l u b e m  k o n s e r w a t y w n y m  
n i e m i e c k i  m “. N iem iecko-narodow e zjednocze­
nie ma istn ieć dalej. W szystki e to trzy kluby 
mieć będą jak prawica , wspólny kom itet w yko­
nawczy.

Wiedeń, 5 listopada. Komisya budżetowa roz 
poczęła dzisiaj swe obrady.

Wiedeń, 5 listopada. W iceprezes tutejszej i dy 
miejskiej P r i i  w niósł skargę o obrazę honoru 
przeciwko członkow i Tady m iejskiej D i a m a n  
d i i i’e m u.

Wiedeń, 5 listopada. Stan zdrowia dra B a m- 
b e r g e r a budzi pow ażne obawy.

Wiedeń, 5 listopada. W czoraj w tutejszym  tea­
trze nadwornym przedstawiony został członkom  
teatru nowy dyrektor F  o e r s t e r.

Berno, 5 listopada. Cesarz otworzył wczoraj 
tutejszą wystawę jubileuszową.

Petersburg, 5 bstopada Stronnicfno F o b i e  
d o n o s c e w a  usiłuje wyzyskać cu d ow n e1 ocale­
nie cara na korzyść wzm ocnienia prawosławne 
relig'jnego w pływ u na dworze carbkim.

Bruksela, 5 listopada. In dep . belge donosi, że 
przy rewizyi u Roggenbacha zabrano w szystkie  
do niego pisane listy  cesarza Fryderyka.

Sofia. 5 listopada. Adres bułgarskiego Sonra 
nia parafrazuje m owę tronową. P o d n o si, że w 
kraju panuje spokój i porządek, że słuszna spra 
wa bułgarska z dnia na dzień się wzmacnia , 
Bułgarya ma prawo i uzdolnienie do tego , aby 
sprawy w łasne sama załatwiała. Armia bułgarska  
w ykształcona i k arna, zawsze jest gotowa do 
spełnienia sw ego zadania.

Londyn, 5 listopada. Socyaliści zamierzają po 
dobno wszcząć nowe rozruchy podczas uroczy 
stości, jaka ma się odbyć w G i t y  z powodu 
objęcia urzędu przez nowego lorda mayoira.

Wiedeń, 5 listopada. (Spraw ozdanie g ie łdow e  
godzina 1). W ęgierska renta złota 101*50, w ę­
gierska papierowa 92* 6 0 ; akcye kolei Karola 
Ludwika 214  — ; ruble 127-50.

¥  n 4 -jął ,

ł*.
3łr.

L'
. 82 25
. 82 70
. 110S 70
.!! 97 1 75
. 8 7 8 1 —
.i 310 1 30

121 ! 55

9 | 64
6 i 77

m.  59 1 57

Odpowiedzialny ReiaKtor; 
T a d e u s z  R o m a n o w ie * .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Ogłoszenie.
D la  uniknięcia bądź ja k ich  p o d ejrzeń  

lub wniosków, ośw iadczam  pu bliczn ie w  
im ię p ra w d y  na żądan ie  Osób do tego 
u p ra w n io n ych . ze u tw ór „ d z i e ń  
Z A D U S Z N Y  o b r a z e k  l u d o w y  u -  
c h w y c i ł  M a r y a n “  nie je s t ża d n ym  
paszkw ilem  i ze p iszą c  go żadnych  r ze ­
czyw istych  Osób za  w zor nie m ia łem  i  
że w skutek tego w  dyalogu  B e r ty  z  A l ­
fonsem na str . 4  tego obrazi i  w łożone  
w  usta  A lfon sa  i  B e r ty  niedorzeczne  
s ło w a , sif l i  ty lkę  w ybrykiem  m ej fan- 
ta zy i. M a ry a  . (1 9 1 2  1-2)

KADESZ ANE

Prawdziwem błogosławieństwem dla oierpią- 
cych na piersi i gardło są prawdziwe, urzędo- 
wnie ochronione „T IE1ZŁG0 CebulkcwP cukier­
ki (Bonbons). Przez dom ięszanie stosownych sub- 
stancyj, usunięty został z tychże nieprzyjemny i 
ostry smak soku cebulowego, przez co dostarcza 
się wszystkim cierpiącym  na kaszel, chrypkę i 
zaflegmienie, tin i a niechybnie skutecznie dzia­
łający śiodek wielu chorym, którzy przez długie 
lata używali wszystkich innych środków napró- 
zno, sław ią z wdzięcznością cudowne dz alanie 
cukierków cebulowych. —  Trzeba jednak uwa­
żać na nazwisko „Tietze" które się na każdym 
pakiecie kilkakrotnie powtarza, wszystkie inne są 
bezwartościowem podrobieniem. Prawdziwe do 
nabycia w pakietach po 20 i 40  ct. we w szyst­
kich lepszych  aptekach i drogueryach. G łówny  
skład dla Austro-W ęgier w aptece pod czarnym  
orłem w Kromieryżu (K iausier Miihren).

(1915)

Krakśw, dnia 5/11.
(Bes bieżącego Kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie . i»  100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka a ł o t a ...............................
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
41/, oj. Pożyczka krajowa galio. ,  „ 100
5 % Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4],t % Listy zastaw. Banku kraj. za złr 100 
5% Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
i% Listy zastawne Tow. kred. ziem.

* \s *
I5 *
l *
b*
4* lik widać.

Król. Pol.

II Em.

s prem. 10 ąt 
swr. sa 40 lat 
za rubli 100 
.  - 100

L w ó w , dnia 3/11.
(B i biorącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dy^id.) na złr. "01 
5 % Listy gasi Tow. kred. aiem. sa słr. 100
F/,% n .  .  „ . . .  100
1% .  .  „ .  Ok. 56 „ 100
)lU% Listy sast. Banku kraj. „ „ 100
5 % Listy zast. Banku hipot gal. „ „ 100

Obliga iye indemn. galiu. za zł. 100 m. k.
U ',%  Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% OhUg. komun. Banku kraj. m 100

płacą żądają

127 128 30
69 20 10 —

9 60 9 70
100 102 —

91 21 92 20
103 76 106 —

93 25 94 26
99 *9 100 30
94 60 95 50
92 ___ 93 60
95 60 96 76

101 — 101 75
10 . 103 70

99 76 100 76
93 60 95 26
M — 86 —

276 — 
101 
»4 -

89 40 
92 60
98 60 

103 26
90 60
99 60

279 
102 
96 
d l 
93 50 
99 70 

104 6\ 
91 -  

101

Warszawa, dnia 3/1 i.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
f>% n „ n U » » » 100
5% „ .  „ III „ r  n 100
5 >  „ „ „ IV „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 311.
O b l l g l  d ł n g n  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
% Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100

n n srebrna „ „ „ 100
H  „ „ złota . . . „ „ 100

» „ papier, nowa „ „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
H  n „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5<)Ł „ „ J8b-> „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 iiez % oałe „ „ 100
„ „ 1864 bez pói „ „ 100

Obllgaoye korony węgierskiej.
4% Renta zł>ta na 1000 złr. za złr. 100 

n pp oierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 « z* ab lO >  eso.100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 1 0 0

n » » » 50 „ „ „ 100
4)4 Losy (/irańskie (Thaisa-Reg.), „ 100

l'faoą

82 26 
82 70 

109 75 
97 76 

133 60
140 -
141 - 
173
173 —

101 46 
92 40 

J 17 25 
130 76 
130 76 
122 75

żądają

96 83 
86
97 15 
94 50
93 85 
91 6 i

82 46 
82 90 

110 --  
97 96 

134 25 
149 69 
141 60 
173 5 
173 60

101 66 
92 6< 

118 26 
13J 2« 
131 25 
123 25

ODiigao,* lodemnizaoyjne.

5%

5%
5%

10*
7 *
1%

Buków. , 
Siodm. 
W ęgier.,

10 0
100
100

Różne Inne pożyczki.

PoZycikt „ z 1878 „ 
3mb»ka ,xiż. pr. po 100 fran. „

* %>

0 % Losy tureokie* pr. 400

Listy zastawno.

4 '/t % Bank krajowy galicyjski za 
5% „ obi. komun.„
5 % Banku bip. gal. : :0 1  pr. „ 
5% „ „ m e t n i e  . „
4ljt % Boden-Credit allgem. osi. „ 
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 

Gal. Tow. kred. ziem. okr 4) 
4 / l % „  „ n n .
5% Gal. Tow. kręć, ziem. stare „ 
41/, % Banku austro-węgiersk.
4 % w n n n
4% Banku hip. węg. s premią

złr.

ptaoą żądają

m.k. 104 69 106 20
104 30 105
104 60 lOb 25

n >» 106 2 ' 108 —

ikę 1 120 121
1 105 76 106 76
1 33 80 34 10
1 -■3 20 23 60

100 93 75 94 50
100 109 — 101
100 113 26 103 60
100 99 80 100 3.
100 123 — 124
100 103 103 5 i
100 91 . . . — —

100 96 26 "6 —

100 101 75 102 60
100 101 — 101 60
100 100 — 100 40
100 106 106 50

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

5% Albrechta . . .  na 300 słr. a, 100
5 % Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4Vi% Kar L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100

Lw.-Czer. z 1884 300 i. ab. 1 0 „  100 
4% Lwow.-Czern. 1 1884 na 300 złr „ 100

Rudolfa w złooie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodikie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztnkę 1 
5 % Przem.-Łup. 1. E m . na 200 złr. sa 100
5% Nordosty . . .  300 „ „ 100

L o *• v.
Badap. Fosy Bazylika . j  
Kred. dla handlu i przeai.
Elary .................................
‘ >  Tow. żegl. Dun. ab 10%
K ra L o w s k ie ......................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgisr.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
i 1jt % Tryesteńskie .
4%

ułaca żądają

99 50 10l> 10
101 60 100 60
99 70 ioo 20

101 ._ 101 30
81 50 82 —
87 50 88 10

121 — 121 .50
99 26 100

143 76 144 75
99 99 60
98 40 98 70

5 itr. w. a. 8 60 8 86
100 złr. w. a. 182 26 182 76

40 „ in. k. 61 50 62 60
100 „ w. a. 119 50 120 -

20 „ w. a. 23 20 23 60
40 „ w. a. 69 75 60 26
10 „ w. a. 18 — 18 25
5 „ w. a. 11 90 12 30

10 „ w. a. 19 — 21 -
20 „ w. a. 24 - . 24 50

J00 „ to. k. 143 - 14i8 -
50 . w. a. 77 50 79  50

Oatat.
dywM,

6 -  

5 — 
13 
1 8 - -  
3 0 -  
39-& 
12—  
2 1—

A n g lo b a n k ...........................na 200
Bankrerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węg. aliarem. „ 200 

_  Laenderbank . . . .  „ 200
10 4 ustro-węgierskie . . . „ 600

Unionbans . . . . .  100
Galio. Bank hipoteczni , „ 200

Akoye bankowe.
słi

płacą żądrją

Akoye kelejowo.
10— lAlfdld-Fluma . .  . .  na 200
1 1 7 - Ferdynanda Półnoon. „ i> w
T 3 1  Karola Lud w  ku  . . . 210

13*60 Lwowsko-Caemiow-Jassy „ 200
7'94 Koszycko-Bogumiuskie . „ 200
9-50 R u d o lfa ........................„ 8 0 0
9-94 Siedmiogrodihii „ 200

27 ł r. Staatseisenbann . ■ • „ 200
1 fr. Lombardy (audbauu) „ 200

16-87 Żegluga ni Dmą]o . . „  •600

słr,

W a l e t y .
Dukaty pelur walne . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to JfarkO w ki............................
Pół-lmperya y ros, pełne ważne

F in ty  s z te r lin g i............................
Banknoty włoskie . • •
Babie paplorewo

sa sztukę

100 fcsfak

113 70 114 20
98 50 9i* —

801 90 210 10
301 60 806 - -
218 10 218 60
£7b — 876 —
212 50 213

184 184 60
2460 . • 46f
214 50 21* 80
211 . . 211 50
144 35 1*4 76
193 ____ i h 60
18: __ 182 75
248 248 ZC
106 20 115 75
400 - 402

6 77 79
9 ii 9 66

) L 91 11 93
„0 ‘12 —
14 13 12 18
47 60 47 7o

127 26 <28 76

J A K 6 B  H O C A M T IM , K a n to r  w ym iany w



N O W A  R E F O R M A . Kraków, 6 Listopada 1888.

Tylko co opuściło pros;
nakładem księgarni

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie

Kaiinkn. k j U <Ueryan. Sejm ozterele-
tol. Tom III. 8°, ł t r  115. jako uzupeł­
nienie poprzednio wydanyoh dwóch to­
mów tsgoż dzieła. Cena 1 iłr . 20 et.

Akta Grodzkie I Ziemskie z ozasiw Rzeczy­
pospolitej Pelekltj, z archiwom tak zwa­
nego bernardyńskiego we Lwowie, wsko- 
tek fnndacyi ś. p. Ale&sandra hr. S ta­
dni <kiego, wydane staraniem galicyjskie­
go Wydziału krajowego. Tom XII. 4*, 
•tr. 551 złr. 8.

Archiwum keiąiąt Uubartewlozów Sangusz­
ków w Bławacie, wydane nakładem wła- 
ście.jia pod kierunkiem Z. L. Radzimiń­
skiego przy współudziale P. Skobielskie- 
go i B. Gcrezaka , z 3 litografowanemi 
tablieami 1168— 1506. Tom I. 4° str. 
204. — i ł r  5.

— s 6 litografowau tablicami, 1284—1506. 
Tom II. 4*. str. 377. 8 złr.

M irschberg A leksander. Hierenlm Ła­
ski. 8®. str. 323. 2 złr. 80 ot.

M ajew ski Stanisław . Stosunki religijue 
n staroiytuych Greków. 8°. str. 204. 
66 centów.

— Żyoie demowe u starożytnych Gróków. 
8®. str. 204 65 centów

Stu D r. ł .  Itallana. 8*. str. 301. 1 złr. 
50 centów.

Tarnowski St. Honryk Rzewuski. 8°. str. 
97. 1 złr. 20 ot. 1904 1 3

Wydział Związku stowarzyszeń ogłasza ni- 
niejszem

KONKURS
na posadę

l u s t r a t o r a  Z w i ą z k o w e g o
Obowiązkiem lustratora jest przeprowadzać 

lustrauye stowarzyszeń zaliczkowych, produkcyj 
nych i handlowych , tudzież zastęp oi tś sekre­
tarza Związku w biurowych jego czynnościach 
wówc; aa, gdy sekretarz jest zajęty przy lustra- 
cyach

Wymag> sie zatem od kandydatów na posadę 
lustratora dokładnej, a na praktyce opartej zna­
jomości o 'gaaizacyi stowarzyszeń , tudzież ra­
chunkowości i manipulacyi biurow ej, przyjętej 
w stowarzyszeniach.

Posada ta będzie na rok pierwszy nadana 
prowizorycznie.

Płaca roozna wynosi 1500 złr. w. a. oprócz 
zwrotu kosztów podróży i dyet.

Podania udokumentowane wnosić należy do 
' biura Związku stowarzyszeń we Lwowie , Plac 
■r M aryacki, L. 9 , najpóźniej do dnia 30 listo- 
. pada b. r.
‘v We Lwowie, i  listopeJu 1888 r 1906 1 

W. Blecheńiki,
Prezes Wydziału.

I>r. T. Skałke eikl,
Patron Związku stow. zarób, i gospodar.

Z m ian a lok alu .
JOZEF SATALECKI

zegarmistrz
przeniósł swój zakład z Rynku głó­

wnego na

oL Sławkowską, Ł. 4,
do domu W go Fedorowicza, 

i poleca s i ę , jak d otychczas, łaskawym  
względom  Szanowne Publiczności.mm r o id

■ p ł a t y :
Młocaraie, Sieczkarnie, Młynki 
i Bakera). Trieury, Kieraty, Gra­
b ia rk i i w ogóle wszystkie przyrządy 

rolnicze. 1910 l 3
Generalna A gentura Pierwszej Przyrow- 
U 2*L iej Fabryki maszyn rolniczych.

F ranciszek A lbin  
P o d g ó r n a  ,  L .  1 5 9 .

P|r & c o w  n i a
d l a  p a n ó w  A r iy z iA w

I: światłe północne , obszerna i w ysoka, z a r a z  
M o w y n a j ę c i a .  1908 1 3

Wiadomość w A duin „N. Reformy®.

potrzebuje 

m ł o d s z e g o  k o n e y p i e n t a
do swej kancelaryi. 1914 1 3

F ortep ian
Sehweighofera, w bardzo dobrym stanie, 

Jeat zaraz do sprzedania.
Chcący n a D jć  zechcą s ię  udać  ao p. 

Jana Zielińskiego, n au czy c ie la  m u zy k i, 
w  Bochni. 19«9 i 3

Zdolni Agenci
znajdą um ieszczenie pod korzystnem i 

warunkami. 1911 1 3 
W iad om ość: Franciszek Albin, Skład 

ma»zyn rolniczych, w Podgórzu, 159.

UW 6  m l M l s ę c s k a ł z

(0 f r a w t i  io tM iie  mówić i pisali
zbiorowo lab pojedynczo n a a c u  przybyły z P a ­
ryża, podług bardzo łatwej, przez powagi nauko­
we uznanej metody. Honoraryum umiarkowane.

J . Elater. aanozyciel języka franenskiego, 
■ Kia Grodzka, L 39, I piętro. 1706 6 0

Zawiadamiam
wszystkich P. T. Członków Tow. Przyj. 
Sztuk P ięknych, nabywających dotąd ak- 
cye Tow. od D ra Józela BiedmtlUera, 
a życzących sobie zatrzymać te same 
num era na rok 1 8 8 9 , i e  m ogą takowe 
odbierać w handlu podpisanego przy ul. 
Brackiej, L. 5. 1836 4 6

K a s p e r  M o lę c k i .

Planszorzelna londyńska firma
gotową jest. wejść w stosunki z kilkoma 
rzetelnym i nandlarzami m asła, JąJ i 
drabia. Interes za gotówkę. Tylko 
znaczni dostawcy zechcą się zgłosić pod 
ad resem : E. Z. Sr. 50 poste rest.

Mroków. 1892 2 3

są, najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałośó ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne Improv ed.

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najduskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e e e z y z n y  i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

r ó w  w o j s k o w y c h .
Singeru maszyny do szycia (z czółenkam i obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak n iem niej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są nailepszem i specyalnem i ma­
szynam i dla sz ew stw a , torb iarstw a, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów  przem ysłowych. Głó- 
wnem i ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze w ykończenie 
w szystk ich  części składow ych, na czem  opiera się niezaprzeczona trwałośó m a szy n , szybki łatw y ruch, n iezró­
w nanie piękny szew  (t z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne maszyny do szycia Singera znajdują się w yłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w G en eraln ej A g en ey l
T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  C o m p a g n y ,  N e w - Y o r k ,

b .  B fe id lin g cr  w K r a k o w ie , ulica Fioryańska, 34,
w szelkie zaś inne, nadużywające im ienia „Singer", są tylko naśladownictwem .

1823 2 36

m
J a b ł k a  T y r o l s k i e  i S t y r y j s k i e

najtańsze i najlepsze!
owoce południowe, oraz rozmaite delikatesy, towary korzenne, Oo- 

gnak, wina, wódki krajowe i zagraniczne poleca firma 
S I S S j N T B B i R G K H ,  dawniej B, Yaternacht,

ulica Floryaóska, Nr. 9, w Krakowie. 1913 l 16

H O T E L  L O A O Y A N h l
w  K rakow ie, na  Stradom iu,

staoya tramwaju, w śródmieścia. w pobliża ezę.ei handlowej położony, został w drodze ka­
pną przez podpisanego nabyty, znpełnie odnowi >ny i gustowni] nrządzony. Poleca się zatem 

Szanownym Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi.
W hotelu są także stajnie.

Salomon Wasserberger,
handlarz win.

Tamże są mieszkania kawalerskie z urządzeniem i obsługą od 1 
i października po cenach nmiarkowanyoh do wynajęcia. " W  1497 27 36

M A i S A C E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

wrócił z Marienbadn 
i leczy jak dawpiej churuby stawów, mięśni I 
ntrwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atoalą kiszek I styłsść za pomocą 
m i ę s l e n i a  (Massage) w«dług metody Mez- 

gera w Amsterdamie 1674 14 37 
Przyjmuje od godziuy 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32

M ając sobie powierzone prowadzenie 
interesów p. M. Kule ykowskiej , 
polecam się względom Szanownej 
Publiczności, oznajmiając zarazem , 

iż wysprzedai pozostałych to 
war6n odbywać się będzie po bar 
dzo zn lżonych cenach tylko 
do 15 listopada b. r. w hotelu 
haskim, I piętro, Hr. 4.

Za M. Kulczykowską 
1873 6 0 J .  R e i c h e r ó w n a .

Z A K Ł A D  M A S A R S K I
W IN C E N T E G O  SA T A L E C K IE G O

przy ulicy hlawkow skiej , w hotel o haskim ,
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

szynki pragskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, w iedeńskie, paryskie, m yśliw ­
skie, salami wrocławskie, kiełbaski w iedeńskie, sardelki, słon inę polską, wędzoną, 
słoninę paprykowaną, salcesony, kahanosy, ozory wędzone, kiszki pasztetowe, 
smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzowe, w ogóle wszelkiego rodzaju wędliny  
zimne i gorące. Kiszki krwawe, kaszane i podgarlanc można dostać 

w każdy wtorek i sobotę o godzinie 9 rano. 1837 6 10

L E N N I K  T O W A R Ó W

MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO
,  H o t e l  H r e z d e ń s k i .
Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży nd 2 złr. do 12 złr. 
Terby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 z<r. do 40 złr. 
Szczetkl do sukien od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do nłcsów od 40 cent. do 5 złr. 
Szczetkl do zębów i paznogei od 10 e. do 2 złr. 
Prześcieradła skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spadnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 złr. i 40 złr.
Poduszki safianowe ud l złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Etui na eygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł 
Płótna u a rzeczy od 2 złr. do 14 ui.
Worki na bielizn^ i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 z ł r , de polowa­

nia lub do keunej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe 
para 2 złr., 2 złr. 50 cent. i 3 złr.

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Tnlia kart do preferansa od 40 ct. do złr. 1-50. 
Talia kart whista 60 ct., 75 ct. i 1 złr. 
Talia kart do taroka 90 c., 1 zł. i 1 zł. 50 c. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 Jo 80 złr.

hklad aryston6w, herofonów i nut do tychże.

,MAN0PAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od­
powiedni, z 12 nutami, 28 złr.

R  ^  K  A . W  I  O  Z  K I

w  K ra k o w ie , R yn ek
Keszule szyrtingi we w najlepszym gatunku 

Tuzin 20 złr., 24 złr. I 30 xłr.
Koszule izyrtinguwe z kołnierzykiem i man­

kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr i 42 złr. 
Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 

42, 48 i 56 złr. Płócienne 00, 66 i 72 złr. 
i Kaleaeuw płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr.

Dyu_*»*e, tuzin 24 złr. i 30 złr.
Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr 25 cnt.

1 * tir. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr. 
Kołnierzyków poozwórnycb tuzin 2 złr. 50 ct.

2 zł. 80 ct. i 3 zł. Płóciennych zł 5'50 
Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.

i 6 złr. Nioianyeh tuzin 8, 10 i 12 złr. 
Skarpetek jedwabnych tnzin 24 złr., 30 złr.,

36 złr. i 48 zł:
Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 

du 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr 
Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.

Damskie złr 2-30, 3 50 i złr 5’50.
' (arastle jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
i od złr. 1-50 ct.. 2 złr. do 4 złr. 50 ct. 
Płaszcze gumow. ingielskie 12,20 do 50 złr. 
Szelki para ed 40 centów do 4 złr 
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 łr. 
Kaftaniki trykotowe od 6(J cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 du 12 złr.
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr. i 16 złr. 
Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 et. do 8 złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr.

glace zwyczajne, para l złr. i 1 złr. 20 et. 
męzkie o dwócb g, zikach 1 dO 1 złr. 30 c. 
stębnowane z haczykiem 1-40, 1 '80 i 2 złr.

ang.elskie z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80: 
damskie (2 g.) t  złr. (3 g.) ) 30 (4 g.) 140 itd. 
damssie jedwabne od złr 1-20 do złr. 4 50.

JO O O O O O O O O O O O O O

Wełny i Włóczki
do robót drutowych, szydełkow ych  

)  i do haftu, w licznym  doborze ko- 
J lorow i gatunków, poleca handel

) Porębskiego & Zimlera Ó
r w K r a k o w i e .
r Nowe gatunki 1665 5 o
j ,Fskimo“ na kołderki i „SuJ- 
l tan melirt“ na rękawiczki.
3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C

L. 1543.

O b w i e s z c z e n i e .
Gmina miasta Zatora podaje do 

publicznej wiadomości, iż w dniach 
7, (21 i 28 listopada 1888 roku
przeprowadri licytacyę na wydzier­
żawienie prawa swej propinacyi, 
wraz z trafiką i domem piętrowym, 
w rynku położonym, na dwa lata, 
t. j. ua czas od 1 stycznia 1889 
do 31 grudnia 1890. Cena wywo­
ławcza rocznego czynszu dzierża­
wnego za prawo propinacyi łącz­
nie z trafiką i  domem wynosi 5130 
złr. w. a. Zakład wymaga się w 
wysokości 10% ceny wywoławczej, 
zaś kaucyę w kwocie równającej 
się półrocznemu czynszowi dzier­
żawnemu.

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w Urzędzie gminnym w 
Zatorze. 1870 3 3

Zwierzchność gminy miasta. 
Zator, 25 października ló88 r.

rkPSULES RA0UIN

C e n y  s t u l e .
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KAPSUŁKI RAOUIN A
p o ch w a lo n e  p rze z  

KAD.OMJĄ M E 1 Y C 2 N Ą  P i  R Y S K A

UKARS1W0 NAJSKUTLCZNIEJSZE
przeciw ko ch orobom  z a ra ź liw y m  hanalów  I 
u r y n o w y c h -  ^edyne które nie zostaw ia po j 
s-ibie żadnego śladu p rzy h re y o  s m a k u  a n : 
o d a ija n ia  n ie  sp ra w ia .

P rzy jn : dw| ć / lk o  flaszki ozdob ione, na 
_  obw ijce zew n ę trzn e j, P o d p is e m  R aq u in’a
■  i o ffic ia ln y m  s t e m p l e m  (na  n ieb iesko ,

l  —

Lm
FUMOUZE-ALBESPEYRES 

_  - 78 , F a u b o u eh  S a ik t -D e k is ,  P a e is  
i we wszystkich s_tekachna całym świecie.4'

116 43 Ol

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
Dra Meebnrg«ra.

Jedyny środek przeciw chorobom płu 
cowym , m ianow icie- uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gargła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 1 ^ 5  14 20 

Pokiet 90 ct., za stem pel i opa­
kowanie na prow incję o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą g ło w ą “
Leona Rosnera w Krakowie.

D w a p ok oje
z przedpokojem, umeblowane (ua życzenie z 
fortepianem), o d  1 l i s t o p a d a  b .  r . d o

1751 8 0
U liea Karmelicka,

E drukarni Z wioskowej w Krakowie. Papier 2 fabryki Braci Fijałkowski

WIELKA
PIENIĘŻNA LOTERIA.
5 0 0 .0 0 0

Marek
u d a ie la  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  n a j­
n o w s z a  w ie lk a  lo t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z e z  psuastw o z a g w a r a n to w a n a  ja k o  

n a j w ię k s z a  w y g r a n a .
Szozegółowo jednak ;

17 - 3 0 0 0 0 0  
1 K  200000 
J  1O O O O O  

7 5 0 0 0  
7 0 0 0 0 ! 
6 5 0 0 u  
GOOOO 
5 5 0 0 0  
5 0 0 0 0  
łlOHOO 
5 0 0 0 0  
1 5 0 0 0  
lOOOO 

5 0 0 0

i w
j w  
i w
2  w  
i w  
1  w  
1  w  
i w  
8  w  

26  f f  
567®  

10317 
2 0 6 7 ®
V i 1 2 7 t

8887®
2000 
10OO 

500
30199  w 138
1 6 9 9 1 7® 300,200,
1 5 0 , > 2 7 , 1 0 0 ,  9 4 .  67, 4 0 ,

Najnowsza loterya przyzwolona przez wysoki rząd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona uulym  majątkiem 
państwowym, liczy 9M.BA0 l o s ó w ,  z który oh 
40 .100 z pewnością będą wywranemi. C a ły  k a p i­
t a ł  p r z e z n a c z o n y  do w y lo s o w a n ia  w y n o s i :

9.345.605

20.

S z c z e g ó ln a  za le t%  te j  l o t e r y i  j e s t  t o ,  i* 
w s z y s tk i e  4 9 .1 0 0  w y g r a n y c h ,  k tó r e  o z n a ­
c z o n e  s% w o h o k  s to ją c e j  t a b e l i ,  w  k i lk u  ju k  
m ie s ią c a c h  i  to  w  s ie d m iu  k l a s a c h  z  p e w ­
n o ś c ią  m u s z ą  b y ć  w y lo s o w a n e .

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 5 0 ,0 0 0  
m a r e k ,  wzrasta w drugiej klasie do 5 5 .000 , 
w trzeci* j  dn 6 0 .0 0 0 , w czwartej de 6 5 .0 0 0  w piątej 
do 70 .000  w szóstej do 75.000 w siódmej zaś 
względnie <1e 5 0 0 .0 0 0 ,  apecyamlb jednak do 3 0 0 .0 0 0  
i 2 0 0 .0 0 0  m a r e k  i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi zaj­
muje sie n l i e j  p o d p i n a n y  donn h a n d l o w y ,  
zechcą więc wszyscy, chcący zakupić losy oryginalna, 
z zamówieniami do niego się zwracać.

Szanownych zam awiających uprasza się o zatąoca- 
nie należytnści w a u s t r y a c k i c h  b a n k n o ta c h ,  lub 
też z n a c z k a c h  p o c z to w y c h .  Można też przesłać 
pieniądze za p r z e k a z e m  p o c z to w y m ;  na żyozenia 
z;iś wykonywamy obatalunki i za p o b r a n ie m  p « -  
c z to w e m .

ho  ciągnięcia pierwszej klasy ko istu je :
1. cały orygin. los Złr. 3.60
1. połowa orygin. iosu Złr. 1.76
1. 'It część orygin, losu Złr. O.yO

Każden otrEymujo lo s  o r y g in a ln y ,  opatrzony 
herbem państwowym i równocześnie u r z ę d o w y  
r o z k ła d  c ią g n ie ń . Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każden biorący udział urzędową l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ła t a  w y g r a n y c h  
n a s tę p u je  n a t y c h m ia s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń ­
s t w a ,  ja k  to  w  p la n ie  l e i y .  Gdyby komml
z otrzymujących nie podobał się wbrew spodziewaniu 
plan ciągnień, jesteśmy gotowi przyjąć losy nieodpo­
wiednie przed ciągnieniem i zwrócić należytość otrzy­
maną za nie. Na syczenie przesyła się za darmo 
urzędowe plany ciągnień dla powiadomienia sie. Aby 
módz wszystkim zamówieniom zadość uczynic upra­
szamy obstalunki jak można najwcześniej, w każdym 
razie jednakże p rzed ;

15 listopada 1888. ł|
i  to  w p r o s t  do n a s  p r a e iy ia c .

Valentin & Go.
Interes Bankierski

w Hamburgu.

Najtańszy, illusi rt-wany

J I I
zawiera, oprócz dokładnej części kalen­
darzowej i inform acyjnej, nowele , poe­
z je  i artykuły treści praktycznej. Ładne 

illustracye zdobią wydawnictwo. 
Cena egzemplarza 2 5  centów, 

z przesyłką 30 et.
W y d a w c a : 1872 3 3

K. Bartoszewicz, Kraków, ni. Szewsła, iO.

Cours di la langue franęaisa
i  prii modóró pour eommuuęant summę eleve» 
arancós. Methode faeile. Progr i  raoidei garuutis.

Ł . S c l io l z  ,  Zwierzynieeka ,  10 ,  parterre, 
dans la eour. 1717 9 10

Zm ian a lok alu .
HAJS D E L

korzenny, norynjbergk , i artyku łów  religijnych
pod firmą

H. Kretschmer
istuiejąey od lat 12 urzy uliey Siewikiej, prze- 

nieiiony zugtał
na ulicę Mikołajską, L. 8 ,
dom 14 go Dra SlifrińgKiego, i poleea się nadal 

łaskawym względom Szaoewuej Publiczności.

Ś l i w k i  i  p o w i d ł a
prswdziwe tureckie, nadeszły jak oo roku. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od 

wrotaą pocztą. 1«59 5 15

Handbl korzenny
G. Danielewicza w Łańcucie

potrzebuje zaraz 1894 2 3
prahtyhanta.

N iniejszem  mamy zaszczyt uwiadomić, 
że nasze rozpowszechnione i z 
dobroci znano

F *  X  W  A.
jako to :

Porter (Porłerbier) w orvg. flaszkach, 
nAie“ w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w składach handlowych  
pp.' J. Miki (Rynek g ł. ),  J Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińrkiego (ul. F ioryań­
ska) , w . Mikuszewskiego i A . Zygadło- 
widza (M ały Rynek), I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a , L. 6 ) ,  W. Schuha (Podgórze), M. 
Śęckiego (Vkola Justowska). 1013 41 56 

Z poważaniem
Zarzad browaru arcyksiicia Albrechta

Ż y w o u .

W o d a
i

Pudry
DO

Zębów

£  
&

£

t
/ *

łr
£  s  Spnadoik 

&  N?
w a z y t i k ż c h  

"^>5? *letgdgch
p j w  4  m ateryolów  

^  a p t e c z n y c h ,
w  s k ła d a c h  

perfum  i u fryzjerów

Magiel kołowa
w i ę k s z a , d u  s p r z e d a n i a .

W iadomość w Admin. „N. Reformy®, 
ub w biurze ogłoszeń Wiadysłewa Gra­

bowskiego. 1883 3 3

Bardzo ważne y  Pat!
STauhci kroju sulrlen 

dam ałtloh.,
opartej ua gru" ,ownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowana w tym fachu w W ie­
dniu nauczycielka prywatna p. M a r y  a  K o r *  
■ id e u k  ,  w kon, <>TOnowanym Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy sw. Gertrudy, Nr. 9, abok 
hotelu „Klein4*, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczouyoh i mogących poświadczyć o" do­
broci nauk i, przeglądać można. — Op.ata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwaraneyą) 10 złr.

1 u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żuruali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach , umioj jtn em dokła- 
dnem i gosi ownem wykonaniem. 1679 3 12

Asystent farmacyi
znajdzie natychm iastowe umieszczenie w 

apteee w JTaworanie.
Zgłoszenia tamże. 1903 2 s

RaflBeryt
s p i r y t u s u  i l i k i e r ó w

X X E L  W l l C Z U
tuż pod Przemyślem d o  w y ­

d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższa wiadomość w biurze To- 

warzystwa zaliczkowego rolnego 
w Przemyślu. i s o i  5 5

Francuzka
starsza osoba, poszukuje umieszczenia przy r 
dżinie za bardzo SKromncm wynagrodzeniei 

Adres: Ulica Kolejowa, Nr. 2 1887 3

„ C 0N C 0H D I A “
najstarszy Zakład pogrzebom

J . K. PĘKALSKIEGO
ulica Zwiarzyoiecka, L 32, w Krakowie,

urządza pogrzeby od nąjskromni^jszyc 
do najokazalszych Posiada własne skład 
bogato zaopatrzone we wszystkie przyboi 

pogrzebowe które odstępuje 
po n a j n i ż s z y c h  c e n a c l

Nauczyciel muzyki
poszukuje stałej lekcji na fortepianie za 

utrzym anie i pomieszkanie.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„N. Reform y-. I89t> 2 3

Stellen-Gesuche
V e r k  a u f i  a n z e i g e n
Compagnon-Gesuche

und alle anderen Anzeigen fiir sammtliche I 
ósterr. nngar., sowie alle auslandisehen 
Zeitnngen u. Fachzeitschriften beford«r 
billlgst schnellstens und in zweckeot- 
sprejhenźer Faasung zu Origlnalpreieei | 

die Aunoneen-Ezpedition von

RUDOLF MOSSE
Wiin, I. Siilirstśttg. 2. 394

Odpowiedzialny rzędoa drukarni A  Szyje waki.


